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GAZETA LWOWSKA
Wychudzi eodzionnie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh,
Nurafu pojedyńezy kusz! uje. w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal.  — Biura Redakcji  i Administracji  
ulica Czaruje kiego I. 10. - -  Kkfpndycya miejscowi* 
«v biurze dzienników St, Sokołowskiego, uiics Trze- 
Clego Maja I. 5. — Listy należy frankować.

Reklamacja; otwarte  wolne od opłaty.
Telefon R edakcji  Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

. lł r  o II U Itl e r  a  i  s
z a m i e j s c o w a : 1I . 'n ic  s c  o u-.'. ||

rocznie . , . . 32 K 1 ówierórocznie 8 K ~  b. rneziiifl , . 24 k  1 ówior -'rocznie . , 6 K ■!nółrocznio . , . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h, 1 póirocznie. , . 12 K | .id es o-trjfliJĄ. . . 2 K i
W .Nimuezee.b 3 K 9.0 h miesięczni*. We wa zy Ki kich innych p iństwacii  4 1\ 60 ii, miesi ■■•/.nn . Si

„Przewodnik naukowy 1 literacki", 3? latek jiiesieuzny do Oaz?ty J . : ? ? ■ę ot.rzy nnjry o;, i  ;|
półroczni abonenci bezpłatnie,  jednakże ei 1U te ,  k tńr/.y prenmne ują nd 1 stycznie do hor en er. :’.n*«: i!!

lab od I lipcii do końca grudnia, ćwierćroezn i mi? sieczni za dopJ f.tą: pierwsi 1 K 50 b., u rudzy 6! h,
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Orny ogłoszeń r Wiersz petitowy lub jogo 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 ba)., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
ha1, za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ugłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w y łączn ie : Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie uiina Trzeciego Maja I. 5. W Paryż.u 
wyłączni? A g e n ey a : C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Kuc de Yarenne.

ENIE DO PRZEDPŁATY.
.Guzotc Lwowska"Przedpłata na 

wynosi: 
W mi e j  s e n :  

pWłolznie (od 1 lipna do 31
'(rudnia) ............................12 K

ewiererooznie (nd 1 li [aa do
30 w r z e ś n ia )  6 K

inubsieeznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 A'

Z a m i e j s e o w a :
p ó łro c z n ie ....................56 K  — h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie.....................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „ G azety I jwowskiej “ b e z p ł a t n i  c, 
ówierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą. a to .

ówierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso- 

bno. kosztuje:
rocznie . . .  . 8 K
półrocznie 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

° wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu zamianowało asy- 

stentami pocztowymi adjunktów pocztowych:

Włodzimierza B a l i c k i e g o  w Kołomyi, J a ­
na K o ł o d k i  e w i c z a  yv Czortkowie, Gusta­
wa M a l i n o w s k i e g o  w Tarnow iełkndrze- 
ja (Jz e r  w i n k ę  we Lwowie, Jana  B r a u ­
n a  w Przemyślu, Tadeusza S m ó T ś k i e g o  i 

Gustawa J a k u b  i cz kg we L\Vowie, Jakóba 
R u s z  l a  w Tarnopolu, Władysława L e w i ­
c k i e g o  w Przemyślu, Tadeusza S a w k g  w 
■Łańcucie, Michała U k r a i ń s k i e g o  we Lwo­
wie, Adama B a ż a n a  i Zygmunta L i ż o w-  
s ki  e g o  w Tarnowie, Stefana F r o g a  w 
Brodach, Włodzimierza M a c i e 1 i ń s k i eg  o 
wre Lwowie, Józefa M iii  1 e r a  w Żółkwi, J a ­
na P a  t r a s z e w s k i eg  o w Złoczowie, Wła­
dysława A d a m i a k a  w Bochni, Stefana 
T e 1 o w i a k a w Tarnopolu, Stanisława K u 1- 
c z y c k i e g o  w7 Borysławiu, Chaima B r  o d ­
m a  n n a  w Krakowie, Wiesława Li n i i  a rd-
l a i Władysława M f i l i e r a  we Lwowie, 
Adama L u  b a ń s k i e g o  w Krakowie, Józe ­
fa S z u  l a  w Borysławiu, oraz oficyanta po­
cztowego Antoniego C z e r n e c k i e g o  we 
Lwowie, a Prezydent galtc. dyrekcyi poczt 
i telegrafów przeznaczył: G. Malinowskiego 
do Gorlic, A. Czerwink-g do Stanisławowa, 
J. Brauna do Podgórza, T. Smólskiego do 
Sambora, G. Jakubiezkg do Stryja, Wł. Le­
wickiego do Szczakowej, A. Baźana do Chrza­
nowa, Z. Liżewskiego do Rzeszowa, Wł. Ma- 
cielińskiego do Kołomyi, J. Mii llera do Ra­
wy ruskiej, J. Patraszewskiego do Sokala, 
St. Kulczyckiego do Drohobycza, Wł. Mulle­
ra do Stanisławowa i Józefa Szula do Dro­
hobycza, a wszystkich innych pozostawił w 
ich dotychczasowych miejscach służbowych.

78)

Jó zef Weyssenhoff.

PTJSZCZA.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg d a l s z y ) .

— Panie Edwardzie! mój... panie! — 
ypraszała sig Renia, jak od rozkosznej tor- 
. ly — więc niech mi powie poprostu : pro-

j | Pan o moją rękę?
— Tak, błagam na kolanach. —
Ukląkł przed siedzącą na  sankach pa-

((o • 0Ljął ją za suknię i przywarł usta
tw kolan. Ona dotknęła obu rgkarni jego 
^ arzy, prawie ją odpychając — i skoczyła 

rowne nogi. — Przemknęły jej przez gło- 
§ oświadczyny Bronisława Marcelee.

niei ru" • n ' e umiem, drogi mój pa- 
• to moja ręka — rzekła, wvciagajnc ja 

l i  „ f T ^ w o i t e  oddalenie — pan wie, pan 
nie u!+ odraząi, że jak tylko poprosi... Ja  
P roJąS 6m Sw'§*'a - “  Ale trzeba naprzód po- 
on ™ ’ wy ^ umaczyć mu wszystko, bo

w f e .  “  > k-  i» -

bJ  T i i f l iP I '1 Ś " d r r  p r ‘ grLi“ ; f Y :awanfnv,r m ' * wyznania ostatniej
*an tu ry  Teo, do czego i ze względu na

przyobiecaną szęjęrośó i ze względów pra­
ktycznych był obowiązany. Ochłonął, twarz 
mu zamierzchła; rzekł, puszczając rękę 
Ren i :

— Stawię się przed ojcem pani, cho­
ciażby dzisiaj, ale naprzód jej samej muszę 
coś oznajmić, co odeinnie już nie zależy, a 
jest jednak dosyć... nieprzyjemne.

Szukał wyrazów obojętnych, aby osła­
bić wrażenie.

— Proszę sobie wyobrazić, że owej pa­
ni, o której mówiliśmy, zdarzyło się jakieś 
nieszczęście, którego dobrze nie rozumiem, 
bo spaliłem dwa ostatnie jej listy, nie czy­
tając — i że strzeliło jej do głowy przyje­
chać tutaj....

♦  Jakto ? ! tutaj ? teraz ? !
— Kazała mi pani być zupełnie szcze­

rym — jestem do ostatnich granic, aż do
wstrętu, który mi sprawiają własne wyzna­
nia. Ta osoba przyjechała nagło do Miń­
ska — z Egiptu do Mińska! — i telegrafo­
wała, że chce przyjechać, do Turowicz.

— Ależ to nieszczęście! — zawołała 
Renia, załamując ręce.

— Doprawdy ? — pytał Edward, za­
glądając głęboko w jej oczy. — Ja  tej oso­
by nie zobaczę, nie przyjmę, choćbym miał 
uciec z domu.

— Ale mój ojciec, gdy się dowie! On 
tej pani tak n iec ie rp i!

Edward opowiedział o przybyciu depe­
szy i o gwałtownej akcyi ratunkowej z po­
mocą Justyna Sasa. Opowiadał trudno i z 
pewnem okrucieństwem wyliczał uplanowane

Frezydent galic. dyrekcyi poczt i te le ­
grafów zamianował praktykantami pocztowy­
mi oiicyantów pocztowych z ukończoną szko­
łą średnią: Aleksandra K n u  t e l s k i  e g  o w 
Stanisławowie, Władysława L a s k ę  w Kra­
kowie i Mojżesza R o s e n b a u m a  w Snia- 
tynie, oraz ukończonych uczniów gimnazyal- 
nycli, względnie szkoły rea lnej: Jana  N o w a ­
ka,  Józefa N o w a k o w s k i e g o ,  Rudolfa. 
W a r s z y l o w i  e z a, Teodozego Di a k o  w i ­
e ż a ,  Ludwika K o si  a r s k i  e g o ,  Józefa B a­
b a  s i a, Piotra U z o r ri o b a j  a, Jozela M u- 
s z y ń s k i e g o, Stanisława G o l e n i a  i .1 ó- 
zofa M i ś k e  we Lwowie, Ferdynanda Z e m ­
b a t e g o ,  Tadeusza E c k h a r d t a ,  Ludwika 
K o l a k a  i Teodora W a c ł a w i k a  w Krako­
wie, Edwarda K r z e m i ń s k i e g o  w Bochni, 
Jakóba J a p  k o g  o w Brodach, Karola G 1 i- 
w ę  w Dębicy, Ignacego B l o k  a w Jarosła­
wiu, Ignacego W a w s z k i e w i  c z a  w .Łań­
cucie, Jana  K r ó l a  w Nowym Sączu, A n­
drzeja U k a r m ę  w Przemyślu, Krzysztofa 
D u r  k a l e  a w Samborze, Piotra II a 1 e w i- 
c z a  w Sanoku, Jana  S k ó r ę  w Tarnobrze­
gu, Michała K o p a c z a  w Tarnowie, .Józofa 
S i e r o s ł a w s k i e g o  w Wadowicach, Bole­
sława . D z i u b i ń s k i e g o  i Adolfa V o g I a 
w Stanisławowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 27 cscrwca.

Konkordat w Serbii..
Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek­

cyi skarbu zamianowało kancelistów: Jana 
L e s i a  i Wojciecha P e l c a ,  ofieyałami kan­
celaryjnymi w X. klasie rangi w galicyjskich 
władzach skarbowych.

W7 wiekach średnich już w dawnem 
państwie serbskiom było osiedlonych wielu 
katolików. Byli to przeważnie Dalmatyiicy. 
Włosi, jakoteż górnicy niemieccy, zwani w 
Serbii Sasami., Oprócz Lego niemało katoli­
ków żyło na Pobrzożu ('w dzisiejszej (Izarno- 
górzc): Pomiędzy nimi  znowu obok Włochów 
spotykało się Albańezyków z północnej Er.ęści

wybiegi. Renia posmutniała bardzo i słucha­
ła z bolesną ciekawością. Kwasy i męty togo 
poobiedzia niezdrowej miłości, której nie poj­
mowała nawet przez inluicyę, przejmowały 
ją  wstrętem. Gdy Edward uznał wkrótce, 
że powiedział dosyć i przerwał, Renia ode­
zwała się :

— Ile tu trzeba kłamać i jak ponie­
wierać taka kobietą, którą się niedawno je­
szcze lubiło !

— Ja  jej nigdy nie lubiłem, pani moja 
najdroższa! To było szaleństwo, szał.... wyo­
braźni.

Edward cofnął się przed określeniem 
w laściwem : szał zmysłów — z obawy, aby 
jeszcze tego nie był zmuszony tłumaczyć. Po­
wrócił do ostatniego zdania Reni, które go 
uderzyło swą trafnością i dobrocią.

— Pani znajduje w swem szlaehetnem
i najukochańszem sercu jeszcze litość dla
tamtej! Alom ja daleki od pani doskonałości. 
Ja  nienawidzę tamtej istoty, nie za jej ma­
tactwa i zawieruchy, które puściłem w nie­
pamięć z nią razem — ale za to, że odda­
lała mnie od prawdy, od szczęścia, od pani! 
Jednak od czasu poznania pani jużem ja  nie 
winien; zrobiłem, co mogłem, aby się wy­
zwolić. i oczyścić, aby utorować drogo naszej
wspólnej przyszłości. Pozostaje mi tylko prze­
błagać panią za przeszłość...

Ukląkł znowu na śniegu, lecz tym ra ­
zem ujął tylko rękę Reni i ucałował niby 
rękę królowej. Ubocznie przemknęła mu nawet 
uwaga, zkąd mu się wzięła ta pokora, pier­
wszy raz w7 życiu?

kraju. W Antivari rezydował wtedy katolicki 
arcybiskup, obdarzony później tytułem pry­
masa Serbii.

Ale już w średnich wiekach stosunki 
te ulegać poczęły zmianie.

W w. XIH. królowie Serbii pozosta­
wali w wybornych stosunkach ze Stolicą 
Apostolską. Natomiast w w. XIV., gdy Pa­
pieże rezydowali w Ayignonie, we Francyi, 
a w VVęgrz?ch sprawował rządy dom ande­
gaweński, stosunki pomiędzy Serbią a Rzy­
mem tak się popsuły, że doszło wkońcu pod 
carem Duszanem (1381 —1335) do zupełnego 
zerwania. W księdze ustaw Duszana znajdują 
się też postanowienia wyraźnie skierowane 
przeciwko katolikom. Pod koniec jednakowoż 
istnienia owej dawnej Serbii, polepszyły się 
stosunki katolików w owem państwie, dzięki 
temu, że na dworze serbskim odgrywali wa­
żną rolo obcy, Raguzanie i Włosi. Turcy 
zdobywszy Serbię, znaleźli we wszystkich 
miastach górniczych katolickie probostwa i 
kościoły, miedzy innemi w Novo Berdo, gdzie 
istniał tzw. kościół saski, przemieniony na­
stępnie na meczet i w tej formie zachowany 
po dziśdzień.

Za czasów tureckich istniały liczne ko­
lonie katolickie, złożone zwłaszcza z kupców, 
przeważnie dalmatyńskich. Kolonie te sado­
wiły się głównie w miastach. Proboszcze ka­
toliccy rekrutowali się prawie wyłącznie z 
duchowieństwa raguzańskiego. Z czasem ko­
palnie pozamykano, w ślad zaś za tem znikły 
osady obcych górników katolickiego wyzna­
nia — z wyjątkiem małego miasteczka Jan- 
jew'o pomiędzy Novo Berdo a Kossowem 
Polem, gdzie dotąd istnieje gmina katolicka. 
U Albańezyków katolicyzm poniósł dotkliwe 
straty skutkiem coraz większych postępów 
islamu.

W w. XIX., mianowicie w r. 1804 po­
wstało nowe państwo serbskie ze stolicą w 
Belgradzie. Skutkiem napływu kupców i prze­
mysłowców z zagranicy powstały znowu ka­
tolickie osady, utrzymujące proboszczów i du­
chowieństwo, podległych biskupowi Sławonii.

Dla uregulowania sprawy katolików ży­
jących w Serlii ,  rząd tamtejszy nawiązał już 
zaraz po kongresie berlińskim stosunki z W a­
tykanem, ale nie doprowadziły one do wy­
niku. Natomiast zawarła Czarnogóra umowę 
ze Stolicą Apostolską i na tej podstawie u- 
tworzono w Antivari arcybiskupstwo dla sło-

Renia podniosła go z klęczek silnom 
pociągnięciem:

— Banie... panie m ó j ! niech tak nie 
prosi, bo już wie... Jak iko lw iek  pan był,
wierzę już, że teraz dobry — i mój na za­
wsze.

Edward wyciągnął ramiona odrucho­
wo — niechby choć chwilkę poczuł bliżej 
od siebie ten skarb, który tak słodko i bez- 
wzglInnie mu się ofiarował. Ale Renia co­
fnęła się,

— Tylko ja  jestem zwyczajna, wiejska 
panna — nic jedna z tych, które pan znał, 
bardzo mądrych, ale myślących tylko o chwi­
li i o sobie. Ja  kocham także ojca i życie 
n mżę, porządne. . Mnie się zdaje, że i panu 
ono_ lepiej posłuży do szczęścia? Więc na­
przód trzeba, aby pan poprosił o mnie mego 
ojea i przekonał go, że wszystko zmienione 
na dobre. —  Prawda, że tak będzie najle­
piej ? - -  A póki niewiadomo, co tamta oso­
ba zamyśla, czy nie prz)7jedzie do Turowicz — 
to jakoś nie dobrze. Mnie można wytłuma­
czyć, ja już wierzę panu zupełnie — ale tru­
dniej z papą.

— Wiec pani przypuszcza, że ojciec 
mógłby...?

— Myślę, że nie. On pana lubił da­
wniej, ale kiedy się podowiadyw7ał tych wszy­
stkich rzeczy, zaczął mi odradzać, abym my­
ślała o panu.

(Uiąg dalszy nastąpi).



2
wi;uiskich i ul Sońskich katolików. Katolicy 
ziem turecki li micii również swą własną or- 
ganizaeyę, która uciekła sin pod protektorat. 
auslro-węgPrskiej Monarchii. Powstały tedy 
stolice biskupie w Durazzo, Skutari, Prizren- 
cie, względnie w Ueskiibie. Protektorat Au- 
stro-Wegier nad katolikami Turcji europej­
skiej został uregulowany w licznych trakta­
tach między Austrn-Węgrami a Porta.

Po ogłoszeniu niezawisłości Bnłgaryi 
zawarł natychmiast ówczesny książę, a dzi­
siejszy król Ferdynand umowę co do orga­
nizacji katolików bułgarskich, wobec czego 
zniesiony został co ipso protektorat Austro- 
Węgier i Austryi, które w p a rn y c h  częściach 
kraju wykonywały opiekę nad katolikami.

Organizacja katolików w innych zie­
miach Turcyi europejskiej pozostawała aż do 
ostatniej wojny pod protektoratem Austro- 
W ffior. W Serbii katolicy przeważnie byli 
emigrantami z Austro-Węgier, głównie z Ohor- 
wacyi i Sławonii. <>czywiście pozostawali oni 
pod względom kościelnym nadal w stosun­
kach z ojczyzną.

W prowincjach tureckich, które skut­
kiem wojen z r. 191,2 i 1913 przypadły Ser­
bii, ludność katolicką tworzą głównie Albań- 
czycy. Podlegała ona 'protektoratowi Austro- 
Węgier. S-lowianin-katnlicy osiedleni byli w 
toj części Bałkanów jedynie we wspomnia- 
nem już miasteczku .Janjewie i we wsiach w 
okolicy źródlisk wschodniej Morawy.

Obecnie, skutkiem dojścia konkordatu 
do skutku, ustaje tom samem protektorat 
austro-węgierski w wymienionych częściach 
kraju. Protektorat pozostaje nadal wr mocy 
tylko dla Albanii, gdzie osiadła przeważna 
liczba katolików albańskich i dla resztek eu­
ropejskiego terytoryum Turcyi. gdzie — zwła­
szcza w Konstantynopoln i Adryanopolu — 
przebywa bardzo wielu katolików. W Serbii 
liczono w r. 1900 ogółem 11.000 katolików7. 
Liczba katolików zamieszkałych w Nowej Ser­
bii nie jest  znana. Przeważna liczba Albań- 
czyków, jacy zamieszkują Nową Serbię, wy­
znaje naukę Mahometa.

Konkordat serbski wprowadza grunto­
wne zmiany w dotyehezasowem wlznanio- 
wein położeniu katolików żyjących na prze­
strzeni pomiędzy Belgradem a Salonikami. 
Zaznaczyć przytom wypada, że konkordat obej­
mie stosunkowo nieliczny tylko zastąp ludno­
ści, która jako znikoma mniejszość nie może 
mieć wpływu na administrację państwową.

Konkordat podpisany został d. 24 b. m. 
w południe przez serbskiego posła w P ary ­
żu Wesnicza i kardynała Merry del Val. Po 
dokonaniu tego aktu został p. Wesnicz przy­
jęty przez Papieża w sali bibliotecznej. We- 
snicz wyraził radość narodu serbskiego z po­
wodu nawiązania na nowo stosunków ze Sto­
licą Apostolską i zapewnienia katolikom 
swobody wykonywania swego obrządku.

Pius X. odpowiedział, że szczęśliwym się 
czuje, iż dawne stosunki z narodem serb­
skim zostały nawiązano na nowo i wyraził 
życzenie, by to przyniosło krajowi oczekiwa­
ne. korzyści.

Konkordat zawiera tekst identyczny z 
tekstem konkordatu, zawartego z Czarnogórą 
w r. 1886.

Wedle L 'Ita lie  obejmuje konkordat 22 
artykułów.

15)

R E G I N A .
(France d '0rva lle: Regina. Le secret 

de 1’orphelitte).

(*!!;•!»' d a l s z y  i

— Słuchasz tylko głosu serca i nie 
mam ci tego za zło; ale widzisz, ja  mam 
przeczucia a nawet obawy: według mnie. 
JAgina odnajdzie kiedyś swoją rodzinę, nie 
dziś, to jutro.

— Możliwe; lecz nie sądzę, aby po­
szła jej dziękować, że ją opuściła,..

— Wszystko jedno, prawo bodzie za 
nimi, a przeciw nam, bądź tego pewny.

Artysta nie chciał togo przypuścić.
Pogrążył się. w głebokiem zamyśleniu i 

dopiero po dłuższej chwili r z e k ł :
— Prawo... prawo... Regina drwić so­

bie z tego będzie w dniu, w którym, dzięki 
swemu talentowi, wyrobi sobie nazwisko... 
nazwisko trwałe... nazwisko artystki...

Jan ina  potrząsnęła głową z niedowie­
rzaniem.

— Myślę, że dnia tego, prawo nie za­
broni jej nosić swego nazwiska... które so­
bie samej będzie zawdzięczać, swojemu ta­
lentowi i swojej pracy !

CZKŚr I)]{['(i A.

I.
Śpiewacy już od roku znajdują sio w 

Paryżu.

Artykuł 1 postanawia, że religia kato­
licka będzie w królestwie serbskicm swobo­
dnie i jawnie wyznawana.

Wedle art. 2 utworzona będzie w Ser­
bii prowineya kościelna, w skład której wej­
dzie es-dyecezya belgradzka ze stolicą w 
Belgradzie dla przestworzy, które należały 
do Serbii przed traktatami londyńskim i bu­
kareszteńskim. jakoteż z sufraganii Ueskubu 
ze stolicą w lleskiibie, która obejmie nowe 
terytorya serbskie i gdzie w7 miejsce jurys­
dykcji Kongregacji dc propaganda fule 
wejdą w życie ogólno-prawne postanowienia 
prawa kościelnego.

Art. 3 zapewnia arcybiskupowi belgradz­
kiemu i biskupowi Ucskiibn bezpośrednie w 
sprawach kościelnych podleganie wyłącznie 
Stoliey A p o s t o 1 s k i ej.

Art. 4 ustala, że Papież przed detini- 
tywnem zamianowaniem arcybiskupa bel­
gradzkiego i biskupa Ueskubu przedłoży listę 
kandydatów7 rządowi serbskiemu, aby dowie­
dzieć się, czy jakieś fakty lub względy poli­
tycznej natury przeciw któremu z nich nie 
przemawiają.

Art. 5 ustanawia ponsyo, które, rząd 
serbski ma płacić arcybiskupowi w Belgra­
dzie i biskupowi w Ueskiibie.

Art. 6 — 9 szczegółow7o określają kom­
petencję urzędów arcybiskupa i biskupa.

Art. 10 odnosi się do nauki religii m ło ­
dzieży katolickiej, jako podległej decyzyom 
arcybiskupa, względnie biskupa.

Art. 11 ustanawia przepisy co do na­
uki se.minaryalnej w Belgradzie lub okolicy.

Wedle art. 12 uznaje rząd serbski wa­
żność małżeństw pomiędzy katolikami, jako­
też małżeństw mieszanych, zawartych wobec 
katolickiego proboszcza wedle ustaw kościel­
nych.

Art. 13 i 14 zawierają postanowienia 
co do spraw małżeńskich i dzieci w małżeń­
stwach mieszanych.

Art. 15 ustanawia, że formuła modli- 
wy za panującego Domine salvum fac regem 
śpiewana będzie w nabożeństwach zarówno 
w języku słowiańskim, jakoteż łacińskim od­
prawianych.

Art. 16 powiada, że państwo przyznaje 
Kościołowi charakter osoby prawnej ze zdol­
nością wykonywania praw jej przysługują­
cych."

Art. 17 i 18 mieszczą w sobie posta­
nowienia co do prawa własności Kościoła.

Art. 19 postanawia, że kapłani kleru 
świeckiego i zakonnego nie mogą być zmu­
szeni do piastowania urzędów publicznych, 
niezgodnych z ich powołaniem i życiem ka­
płański em.

W myśl art. 20 trudności, jakie wyni­
kłyby co do interpretacyi tego układu, roz­
strzyga prawo kanoniczne.

Art. 21 zapewnia traktatowi wejście w 
życie natychmiast po jego ratyfikacji.

Nakoniec art. 22 postanawia, że doku­
menty ratyfikacyjne zostaną w Rzymie w jak 
najszybszym czasie wymienione.

Skoro Lorezzi ma jaką myśl w gło­
wie, można liczyć na pewne, że ją  urzeczy­
wistni.

Jednakże Janina, dzielna Janina, za­
wsze piękna pomimo swoich czterdziestu 
pięciu lat, nie jest jeszcze całkowicie zado­
wolona.

— Zastanów się — mówił mąż do 
niej, — czego ci jeszcze potrzeb.!?... jesteś 
w Paryżu i pozostaniemy tutaj.

— To prawda, mój Lorezzi.
— Nasze córki są w7 konserwatoryum... 

A dodaj, że są tak piękne, iż wszystkim gło­
wy mogą pozawracać. A więc... co znaczy ten 
smutny wzrok ?

Jan ina  oświadczyła z grymasem:
— Nudzę się w hotelu, spieszno rni 

b y ć  już u siebie, we własnym domu.
— Ba! wiem o tem.... to też znalazłem 

przy ulicy Rougemont numer 8, o dwa kroki 
od konserwatoryum mieszkanie bardzo jasne, 
pełne powietrza....

— A c h ! gdyby się nam n ad a ło !
■— Idź zobacz, jest wolne.
—• Nie rnain czasu, poszlę Reginę, ona 

mi powie, co o niein myśli.
— Ja, znajduję, że jest bardzo dobre.
— Regina ma wyborne oko, niech o-

sądzi.
— Jak  ci się podoba. Do widzenia, 

musze iść....
W kilka minut po wyjściu Lorezziego, 

ukazała się w drzwiach młoda dziewczyna: 
była to Regina.

Smukła, słuszna, pełna wdzięku. Na 
obliczu jej łączyła się dobroć z dystynkcją, 
regularne linie twarzy czyniły ją  piękną, po­
rywający urok i wyraz spojrzenia wielkich 
błękitnych oczu harmonizował z pięknymi 
jasnymi włosami, ułożonymi w bogate, blado-

Przyboczna Rada kolejowa.
W gmachu parlamentu w Wiedniu ocP 

było się wczoraj plenarne posiedzenie przy­
bocznej Rady kolejowej pod przewodnictwem 
P. Ministra kolei bar. F o r s t e r a ,  który na 
wstępie oznajmił, że ukonstytuowały się trzy 
stałe komisye. Jednym z wiceprezesów pier­
wszej stałej komisji zostpł p. H o r o w i t z  ze 
Lwowa, jednym z referentów dr. B a 11 a g 1 i a; 
jednym z wiceprezesów drugiej komisji dr. 
N i m h i n  ze Stanisławowa, a sprawozdawcą 
p. M e n d e l s b u r g .

Trzecia komisya wybrała przewodniczą­
cym p. Leopolda B a c z ę  w s k i e g o ,  a jednym 
z referentów posła K o 1 i s c li e r  a.

P. Minister oznajmił dalej, że zgłoszo­
no szereg nagłych wniosków, między innomi 
wniosek p. R a n  c h a  w przedmiocie zapro­
wadzenia wagonów sypialnych przy pociągu 
nr. 2 na linii Iekany-Wiedeń aż do Bogumi- 
na, albo aż do Wiednia i przedłużenia kon­
traktu, zawartego z Towarzystwem wagonów 
sypialnych; wniosek nagły p. Russmanna w 
sprawie udzielenia wyjaśnień co do rzekomo 
zamierzonej ponownej podwyżki taryf osobo­
wych na austr. kolejach państwowych.

Następnie Rada kolejowa wyraziła ra ­
dość z powodu wyzdrowienia Najj. Pana. 
Wzniesiono okrzyk na cześć Monarchy.

Przystąpiono do obrad.
P. R a  u c h  zapytywał P. Ministra ko­

lei, co zamierza uczynić, aby usunąć istnie­
jące braki w ruchu wozów sypialnych.

P. R u s s m a n n  prosił P. Ministra ko­
lei, aby zwrócił uwagę na hygieniczne sto­
sunki w wagonach sypialnych i na usunięcie 
braków.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznaczył, że pro­
wadzi się z wielką gorliwością dozór nad 
Towarzystwem wagonów sypialnych i zape­
wnił, że Ministerstwo wszystko uczyni, ażeby 
braki usunąć.

P. Minister kolei bar. F o r s t e r  wy­
głosił następnie dłuższą przemowę, w której 
wskazał, że reforma ruchu osobowego polega 
na tem, by główne krajowe połączenia uwol­
nić od przeszkód, jakie się z czasem wytwo­
rzyły. Wspomniał o akcyi przeprowadzonej 
w ostatnim czasie celem przyspieszenia ruchu 
na poszczególnych liniach. Rażeniem zarządu 
kolejowego będzie stworzyć nowe połączenia 
lub ulepszyć dawne; planowana jest próba 
nowego połączenia Lwowa z Borysławiem. 
P. Minister omawiał następnie kwestye taryfo­
we, ogrzewalni, warstatów i t. d.

Rada kolejowa przyjęła wniosek o usta­
nowienie komitetu, który się ma zastanowić 
nad propozycyami co do rozwinięcia sieci ko­
lejowej.

Do komitetu m. i. weszli pp. dr. B a t- 
t a g 1 i a, G ó r s k i ,  K o 1 i s c h e r, O k u n i e w ­
s k i ,  R u s s m a n n ,  S t e f a n o w i c z .

Polacy pou bortem pruskism,
(Roczne sprawozdanie „Ostmarkenvereiiiu“)-

,,Ostmarkenverein“ wydał sprawozdanie 
z swej działalności za rok 1913.

złote pukle na głowie, którą nosiła, wysoko, 
prawie z dumą.

— Przybywasz w samą porę, Reniu.
— Dlaczego, mamo?
— Chce, abyś zobaczyła mieszkanie 

przy ulicy Rougemont.
— Jakże się cieszę!
— Rozejrzysz się bardzo szczegółowo, 

uważnie i powiesz mi, czy będzie dla nas 
stosowne; polegam na twojem zdaniu całko­
wicie.

Dumna i szczęśliwa z tej misyi, młoda 
dziewczyna odeszła.

Regina, która była równie miła jak 
śliczna, odrazu zdobyła sobie dozorczynię do­
mu przy ulicy Rougemont.

— Przychodzę obejrzeć mieszkanie na 
czwartem piętrze... — rzekła harmonijnym 
swoim głosem.

I natychmiast dodała:
— Pani, jak widzę, zasiada do śniada­

nia.... może przeszkadzam....
— O tem mowy niema, ale gospodarz 

zaraz wróci i będzie niezadowolony, że śnia­
danie jeszcze nie gotowe....

Właśnie w tej chwili jedna z lokatorek 
wracając do domu, weszła do loży.

Była to osoba wysokiego wzrostu, z po­
zoru zimna, lecz sympatyczna.... prawdziwy 
typ Angielki.

— Ach 1 to pani! —  rzekła dozorczyni 
wręczając jej list — prawdziwie, Pan Bóg 
mi panią zsyła.

— Czy mogę się pani czem przysłużyć, 
pani E rnes t?

— Nawet bardzo!
— O cóż chodzi ?
— Ta piękna panienka, którą pani wi­

dzi, chciałaby zwiedzić mieszkanie, które się 
znajduje obok mieszkania pani.... Czy zochce 
pani wskazać jej drzwi ?

Liczba członków dnia 1 stycznia 1913 
roku wynosiła 54.100, a dnia. 31 grudnia 
tego samego roku 54.150.

O tym małym wzroście sprawozdanie 
powiada: „Ogólny rezultat agitacji — przy­
rost 50 członków — niezawodnie wielki nie 
jest. Tłumaczy się to silnymi ubytkami w 
niektórych prowincjach, mianowicie w Pru­
sach Zachodnich (utrata 734 członków), w 
Nadrenii (167 członków) i w Prusach Wscho­
dnich (85 członków) przez wystąpienie. Przy­
czyną tych wystąpień jest  niezawodnie n ie­
pewne i chwiejne stanowisko rządu w poli­
tyce wschodnio-kresowcj. Ludność niemiecka 
nie wiedziała, czego s in  trzymać, czy rząd 
zmierza do nowej ery ugodowej z Polakami, 
czy też pragnie w dalszym ciągu prowadzić 
politykę bismarkowsko-bulowowską. •

Ta niepewność i to chwiejne stanowi­
sko rządu skłoniło ludzi bojaźliwych do od­
wrócenia się od „Ostmarkenvereinu“; inni 
znów odstąpili uważając pracę Towarzystwa 
za bezowocną wobec stanowiska rządu. Od­
rzucenie dodatków kresowych w parlamencie 
miało w następstwie gromadne wystąpienie 
urzędników pocztowych, szczególnie w P r u ­
sach Zachodnich.

W  dalszym ciągu sprawozdanie szczyci 
sio zdobyczami w niektórych miejscowościach, 
jak w Gelsenkirchen, Bydgoszczy, Inowro­
cławiu, Poznaniu i Krotoszynie, gdzie po­
zyskano 197, 156, 96, 83, względnie 72 
członków.

Dalej sprawozdanie omawia energiczną 
działalność kolonizaeyjną Towarzystwa, po­
średnictwo jego przy sprzedaży i kupowaniu 
gruntów, przy udzielaniu pożyczek, zapomóg i 
styprndyów, oraz działalność w popieraniu 
bibliotek niemieckich.

O polityce antipolskiej rządu sprawo­
zdanie pisze:

„Obawy, żywione przez Towarzystwo 
od dłuższego czasu co do polityki wschodnio- 
kresowej rządu w ostatnim roku nie zmniej­
szyły się. Wprawdzie fundusze państwowe 
na cele wscliodnio-kresowej polityki ziem­
skiej ustawą z dnia 28 maja 1913 roku o 
251) milionów zostały pomnożone, ale z tego 
tylko 75 milionów przeznaczono na osiedla­
nie chłopów. Liczba nowo utworzonych go­
spodarstw włościańskich według memoryału 
komisji kolonizacyjuej za rok 1913 zmalała 
poważnie w porównaniu do roku poprzednie­
go. Także tworzenie osad robotniczych nie 
przekroczyło dotychczas skromnych począt­
ków. Stosowania ustawy o wywłaszczeniu 
rząd po pierwszych niezbyt szczęśliwych pró­
bach zdaje się zupełnie wyrzekł. W projekcie 
ustawy parcelaeyjnej, po kilkoletnich waha­
niach, przedłożonym nareszcie Sejmowi, nie­
ma nawet wzmianki o najważniejszym naro­
dowym celu tej ustawy. Ponowne odrzucenie 
dodatków kn nowych dla urzędników poczto­
wych w parlamencie, dowodzi, jak mało zro­
zumienia dla całego zagadnienia wschodnio- 
kresowego ma większość odpowiedzialnych 
zastępców narodu.

Świetlanymi momentami są tylko dal­
szo utwierdzanie ziemi, uchwalenie wniosku 
Yierecka o polityce miejskiej na kresach 
wschodnich, oraz zapowiedziane wskutek tego 
wniosku przez rząd środki, dążące do wzmo­
cnienia niemczyzny w miastach na kresach

— Nic łatwiejszego....
Z bardzo słodkim uśmiechem obróciła 

się do Reginy, m ów iąc :
— Pokażę pani drogę.
Obie kobiety weszły w milczeniu na 

schody.
Ta, która chwilowo stróżkę zastępowała, 

była właśnie panna Smith, dawną guwer­
nantką Reginy. Przypadek zbliżał ją do córki 
Jana  do Laurigny..., tego, dla którego ży­
wiła gorące uczucia, które ciągle trwały, ni- 
czom nie zrażone. W zupełnej nieświadomo­
ści dla kogo to czyni, miss Smith wyrzą­
dzała grzeczność Reginie, tak samo, jakby to 
uczyniła względem każdej innej osoby, którą 
dziś spotkałaby po raz pierwszy.

Prawdę mówiąc Regina z dziecka wy­
rosła na tak piękną młodą dziewczynę, Ż0 
niepodobna było w tym rozkwicie urody od­
naleźć rysów małej dziewczynki, którą na­
uczycielka dawniej znała i którą zresztą czę­
sto wywoływała w pamięci, łącząc ją  z0 
wspomnieniem o panu de Laurigny w chwi­
lach marzenia o minionej przeszłości.

Przybyły na czwarte piętro.
— To tutaj, panienko.
— Dziękuję..,, serdecznie pani dziękujf 

za jej uprzejmość.
— Jeżeli pani pozwoli będę pani t° ' 

warzyszyć, zastapię stróżkę aż do końca—;
— O ch! nie śmiałabym pani t ru d z ić "
— Owszem.... owszem.... znam bardz0 

dobrze mieszkanie, ponieważ zajmuję zup0 
nie podobne po drugiej stronie.

— W takim razie.... przyjmuję, ale J0" 
stem zawstydzona taką uprzejmością—

(Ciąg dalszy nastąpi).



wschodnich. Ale i w tym wypadku na razie 
idzie tylko o wyraz dobrej woli, czyn ma 
dopiero nastąpić, więc nie ma zbyt wielkiej 
przyczyny do optymizmu.

„Towarzystwo ma obowiązek wiernego 
czuwania nad spadkiem po Bismarcku i gro­
madzenia starych przyjaciół, oraz nowych 
bojowników około sztandaru narodowego".

Sprawozdanie wykazuje, że w rozwoju 
»Ostmarkenvereinu“ nastąpił zastój, z dru­
giej strony pouczające ono jest o tyle, że 
Wyraźnie stwierdza, iż lękliwe umysły od­
wracają się od „Ostmarkenvereinu“. Można 
z tego wnioskować, że „Ostinarkenverein“ 
lękliwe te umysły terrorem przykuwa do swe­
go rydwanu. W razie zmiany stanowiska sfer 
rozstrzygających większa część tych lękliwych 
Umysłów opuściłaby sztandar „Ostmarken- 
vereinu“.

Spraw a albańska.

Ikiclispost otrzymuje drogą na Castel- 
Quovo wiadomość, że położenie w Durazzo 
jest bardzo poważne. Zawieszenie broni prze­
dłużono. Powstańcy silnie obwarowali się na 
Wzgórzu Easzbul. W ostatnich tygodniach 
otrzymali większy transport amunicyi z Apti- 
vari.

W Skutari przyszło do ekscesów rewo­
lucyjnych, Wkroczenie międzynarodowych 
Wojsk położyło kres niepokojom.

M atin  donosi, że Turkhan basza nosi się 
2 zarairem dymisyonowania.

Wedle N . F r. Presse król rumuński 
Karol na prośbę ks. Wieda polecił posłom 
Dimuuskim podjąć u wielkich mocarstw sta­
rania, aby ks. Wiedowi oddały do dyspozy- 
cyi wojska międzynarodowe dla stłumienia 
Powstania. Mocarstwa dotąd odpowiedzi nie 
dały. Być może, że Rumunia sama otrzyma 
°d wielkich mocarstw misyę umocnienia pa­
kowania ks. Wieda

R okow ania z pow stańcam i.
Wczesnym rankiem dnia 26 b. m. 

^  pośpiechu przybyli do Durazzo dwaj 
Powstańcy z pismem od powstańców w Szi- 
■Dku. W7yrażono w tera piśmie życzenie dal- 
Szych rokowań i proszono o wysłanie w tyin 
Celu pośredników. Major Kroon na to od- 
rzekł, że jeżeli powstańcy życzą sobie roko­
wań, to niechaj odbędą się one w Durazzo 
1 niech powstańcy przyślą deputacye do Du­
razzo. Turkhan basza zajął stanowisko prze­
ciwne.

W piśmie swem powstańcy proszą o 
kowe rokowania pokojowe. Onegdąj z powo­
du nieobecności wysłanników kilku miejsco- 
Wości, biorących udział w ruchu, nie można 
.yło rokowań rozpocząć. Powstańcy proszą 
•ludnak, aby przysłano do nich zastępcę księ­
g a  i drugiego wysłannika od przedstawicie- 
* Anglii, gdyż mają do niego zaufanie, nie 

fkCą zaś, aby rząd zamianował pośredników, 
5° do nich nie mają zaufania. Podczas tych 
°r malności, późnera popołudniem dano kilka 

S za łó w  działowych w kierunku pozycyj nie- 
?jjzyjaciół w Kawaji, gdzie widziano około 
. 0 ludzi pracujących gorliwie nad wznie­

s i e n i  szańców. Powstańcy rozproszyli się.
Wedle informaeyj N . Fr. Pressa roko- 

^ auia z powstańcami zostały z powodu sta­
w is k a  holenderskich oficerów definitywnie 
6rwaue.

P r e n k  Rib Doda.
Całe zainteresowanie skupia się obe- 

jk'e na Prenku. Jakkolwiek 4 dni minęły 
ruZ od ogłoszenia sensacyjnej wiadomości 
 ̂ cfaniego o pojmaniu Prenka do niewoli, 

p zadnej strony niema jej potwierdzenia, 
ma zupełną swobodę ruchów i znaj- 

•1® się w pełnym marszu na powstańców. 
s Linia jego wojsk jest podobno bardzo 
j. er°ka, lewem skrzydłem opiera się o Po- 

s?> prawem zmierza na bazar w Szijak.
Wedle A lb. K o n .  górskie plemiona 

^..°gólnem zebraniu połączyć się postano- 
y 2 Prenkiem Bibem Doda.

Ks. Wilhelm wysłał do Prenka kurye- 
z wezwaniem do zbierania sił. Wynika 

kow 2 ^e^ 0’ ze Krenk rzeczywiście idzie na 
^ ta ń c ó w .

W ypadki z 25 i 26 b. m.
V  25 czerwca o godz. 9 wiecz. wysłano z 
p0: ^ Zza następującą depeszę: Wiadomości o 
Ko nail*u Rrenk Bib Dody i o wypuszczeniu 
^dzi w°luość za słowem honoru, są niepra- 
Pi6' We- Ubiegłej nocy i dzisiejszego dnia 

nic uwagi godnego. Umacnianie 
do j a trwa dalej, zawieszenie broni trwa

ra rana. Wciąż nadchodzą niekorzy- 
drośL C7 0<̂ trudne do kontrolowania wiado- 
2dym' ‘ ^da,je się, żo. Berat nie upadł, w ka- 
'debe !"az’e temu miastu oraz Fieri grozi 
Krozj zP’®czehstwo. Yalonie na razie nic nie 
dla] '• balonie znajduje się Izmael Ke- 
koypst .gromadzi korpus ochotników przeciw 

• ancom. Z powstańcami nie prowadzi 
* J®2 rokowań.

0(̂  wieczór na północny wschód od 
a między Iszmi a Prezą zauważono gę­

ste słupy dymu, co świadczy o posuwaniu 
się Prenk Bib Dody ku Prezie.

Strzelanina, która nagle po trzech 
dniach spoczynku się rozległa, wywołała za­
niepokojenie w mieście. Wielu pospieszyło 
do portu, aby w razie potrzeby módz wsiąść 
na okręt Powoli uspokojono się.

Depesza, nadana w Durazzo dnia 25 
czerwca o godzinie 10 wieczorem, op iew a: 
Ponieważ zawieszenie broni kończy się jutro 
(piątek) rano, zamierzony jest zaraz rano o- 
góhiy atak artyleryi. Gdy artylerya w mie­
ście ostrzeliwać będzie wzgórza Reszbul, okręt 
„Hercegowina" ostrzeliwać będzie przestrzeń 
od Kavaja do Sasso Bianco.

Telegram iskrowy drogą na Castelnuo- 
vo podaje, że noc z 25 na 26 b. m. i przed­
południe minęły spokojnie. Zamierzonego na 
wczoraj ataku artyleryi na pozycye nieprzy­
jacielskie na życzenie księcia nieurządzono ; 
tylko parowiec „Hercegowina", który już 
przedtem z inżynierem Hasslcrem na pokładzie 
odpłynął w kierunku doKawai. dał jeden strzał 
na tamtejszą pozycye nieprzyjaciół, poczem 
kapitan z polecenia Towarzystwa okrętowego 
„Dalraacya", do którego okręt należy, zało­
żył protest, gdyż nie na to parowiec ten wy­
najęto. Nie strzelano więcej i parowiec po­
wrócił.

W erbowanie ochotn ików .
Korresp. Wilhelm  podaje,- że w Wie­

dniu dotąd zgłosiło się 900 ochotników do 
korpusu albańskiego, w tern wielu lekarzy, 
a to skutkiem zabiegów rzeźbiarza Gurschne- 
ra. Akcya ta podjęta jest na jego koszt i 
nie ma ofieyalnego poparcia.

Z innego źródła donoszą: Akcya podję­
ta przez Giirschnera i arebitektę W irtha w 
sprawie utworzenia ochotniczej legii albań­
skiej, w zupełności się powiodła. Zaraz w 
pierwszym dniu do godz. 12 w południe 
zgłosiło się około 400 ludzi, zaś do wieczora 
było 1200 zgłoszeń, przyczem zauważyć na­
leży, że wielu zgłaszających się jako niezdol­
nych nie przyjęto. W irth  otrzymał depeszę 
z Durazzo z wezwaniem, aby ochotnicy, j e ­
żeli chcą istotnie oddać przysługę Aibanii, 
możliwie jak najszybciej odjechali na plac 
boju. Już w poniedziałek rano ochotnicza 
legia cudzoziemska odchodzi do Durazzo.

Ochotnicy mają sami zaopatrzyć się we 
własną odzież i bieliznę. Utrzymanie podczas 
podróży będą dawali Giirschner i W irth  aż 
do Durazzo, gdzie ochotnicy otrzymają kara­
biny i bagnety. Oo do płacy, dotychczas je ­
szcze nie powzięto decyzyi, lecz naturalnie 
ochotnicy pobierać będą także i żołd. Prze­
ważnie zgłaszali się na ochotników b. ofi­
cerowie, oraz studenci, którzy już służyli w 
wojsku.

Równocześnie z korpusem ochotniczym 
fabryka Skoda wysyła 3 nowe baterye do 
Durazzo. Część cchotuików zostanie przez 
firmę Skoda wyinstruowana w obchodzeniu 
się z armatami nowego systemu.

D u r a z z o .  Przybył tu brat księcia, ks. 
Scbónburg-Wildenburg.

R z y m.  Giornale (VItalia  zaprzecza po­
głoskom o odwołaniu posła włoskiego w A l­
banii.

F r a n k f u r t .  Fr. Zig. donosi z Du­
razzo, że niemiecki poseł na wszelki wypa­
dek „wysadził na ląd jedno działo szybko­
strzelne z okrętu „Breslau".

N e a p o l .  Wedle M attino  Maiissorowie i 
Mirdyei, przebywający w Durazzo, dopuszcza­
ją się gwałtów, morderstw i okrucieństw.

B u k a r e s z t .  (Tel. wł.). Rumuńska kró­
lowa zwróciła się do ks. Wiedowej z prośbą, 
by oboje dzieci wysłała do Bukaresztu.

K R O N I K A .
Liców, 27 czerwca.

K alendarz.
N i e d z i e l a ,  (29 czerwca) :
Leona II. papieża. — Zbroisła. — Amosapr.
Wschód słońca o godzinie 3 20 rano, 

zachód słońca o godzinie 7 ’33 po południu.
P o n i e d z i a ł e k ,  (29 czerwca):
P io tra  i Paw ła. — Wyszomira. — Ty- 

chona.
Wschód słońca o godzinie 3 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 33 po południu.
W t o r e k ,  (30 czerwca):
Emilii i Lucyny.— Gichosława. — Manuiła.
Wschód słońca o godzinie 3 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-33 po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  24 Cel.

— Nabożeństwa żałobne za spokój 
duszy ś. p. Cesarza Ferdynanda odbyły się dziś 
przed południem w archikatedrach wszystkich 
trzech obrządków i w kościołach parafialnych.

W Archikatedrze łać. wzięli w nabożeń­
stwie udział: Ich Ekse. P. Namiestnik dr. Wi­
told Korytowski i P. Marszałek krajowy Sta­
nisław Niezabitowski, dalej Wiceprezydent Rady

szkolnej krajowej dr. Dembowski, szef biura 
prezydyalnego Namiestnictwa radca Dworu 
Schultis, grono urzędników Namiestnictwa i 
Rady szkolnej krajowej, generalieya z gronem 
oficerów, reprezentanci władz rządowych i au­
tonomicznych.

W nabożeństwie w cerkwi św. Jerzego 
wziął udział radca Dworu Zimny, a w Archi­
katedrze ormiańskiej radca Dworu Ustyanow- 
ski, obaj z reprezentantami władz rządowych, 
autonomicznych i wojskowości.

W nabożeństwach, urządzonych w ko­
ściołach parafialnych, uczestniczyła młodzież 
szkół średnich i ludowych z gronami nauczy- 
cielskiemi.

— JE . Pan M arszałek krajow y Sta­
nisław Niezabitowski i jego Małżonka Anna 
z hr. Kwileckich dali onegdaj o godz. 8 wie­
czorem obiad na kilkanaście osób, do którego 
między innymi zasiedli: JE. P  Namiestnik dr. 
Korytowski, członek Wydziału krajowego Ony­
szkiewicz, dyrektor kolei państwowych Ry­
bicki, Wiceprezydent dyrekcyi skarbu Bugno, 
radca Dworu Okęcki, profesorowie Uniwersy­
tetu dr. Abraham, dr. Grzegorz Ziembicki, dy­
rektor Banku krajowego dr. Milewski, dyrektor 
kraj. biura kolejowego Kułakowski, dyrektor 
kraj. oddziału techn. drogowego Szyszkowski 
i t. d. W czasie obiadu JE. P. Namiestnik, za­
znaczywszy, że jest to jedno z pierwszych przy­
jęć, danych przez pp. Niezabitowskieh po no- 
minacyi gospodarza domu Marszałkiem kraju, 
wzniósł w serdecznych słowach toast na powo­
dzenie Marszałka w jego szlachetnych i skie­
rowanych wyłącznie ku dobru kraju usiłowa­
niach. Wielce pogodny nastrój w czasie obiadu 
i bardzo ożywiona pogawędka poobiednia, w 
której żywy udział brali Gospodarstwo, zatrzy­
mała do północy gości w salonach Państwa 
Marszałkowstwa przy ul. Chrzanowskiej.

— P o rtre t JE . P . Marszałka k rajo­
wego Stanisław a N iezabitow skiego, wydała 
świeżo znana lwowska firma Seyfartha i Dy- 
dyńskiego. Jest to duża, bardzo pięknie wyko­
nana heliograwura, przedstawiająca P. Mar­
szałka do kolan, odznaczająca się świetnem po­
dobieństwem rysów, lekkością i swobodą usta­
wienia postaci.

U spodu portretu znajduje się podobizna 
oryginalnego podpisu JE. P. Marszałka krajo­
wego.

— JE . P . Prezydent w yższego sądu 
krajow ego C zerw iński powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie.

— Dzień dzieci. Na rzecz urządzonego 
21 b. m. „Dnia dzieci" na dochód Towarzystw 
dobroczynnych opiekujących się dziećmi, złożyli 
dary pp.: Eleonora ks. Lubomirska 100 koron, 
JE. Wspólny P. Minister skarbu dr. Biliński 
100 koron, p. Krzeczunowicz 100 koron, Prezy­
dent poczt i telegrafów Ryszard Wopaterni 50 
koron, księżna Sapieżyna z Biłki 20 koron, 
Irena hr. Lamezan 25 koron, Tomaszowie Ho- 
rodysey 20 koron.

W anda Korytowska  
Protektorka Komitetu „Dnia dzieci".
— Z U n iw ersytetu  lw ow sk iego . Dzie­

kanem wydziału prawniczego wybrany został 
na wczorajszem posiedzeniu radca Dworu prof. 
dr. Władysław Abraham.

— Z P o lite c h n ik i lw o w sk iej. Dzie­
kanem wydziału inżynieryi w Politechnice 
lwowskiej wybrany został dr. Karol Wątorek, 
profesor budowy dróg i kolei żelaznych; dzie­
kanem wydziału budowy maszyn wybrano Zy­
gmunta Ciechanowskiego, profesora teoryi i 
konstrukcji pomp i motorów wodnych, wreszcie 
dziekanem wydziału chemicznego został pono­
wnie dr. Tadeusz Wiśniowski, profesor mine­
ralogii i geologii.

— R ektorem  U niw ersytetu  w iedeń­
sk iego  wybrany został profesor św. Teologii 
ks. dr. Jan Reinhold.

— P rzyznanie m edali państw ow ych.
W gmachu Towarzystwa Sztuk pięknych w 
Krakowie zebrało się „jury" dla przyznania 
państwowych medali za wybitne dzieła sztuki 
na obecnej Wystawie jubileuszowej.

W zastępstwie P. Ministra wyznań i o- 
światy przybył na posiedzenie dyrektor Galeryi 
państwowej, dr. Fr. Dórnhóffer. Komitet wy­
brał przewodniczącym p. Wojciecha Kossaka, 
sekretarzem p. Leonarda Lepszego. Przewodni­
czący zwrócił uwagę, że artyści pp. Fałat, Kos­
sak, Malczewski i Mehoffer zgłosili „hors con- 
cours". Po parogodzinnych naradach przyznano 
8 głosami na 9, złote medale: Stanisławowi 
L e n t z o w i  za obraz „Pożyczka", Wojciechowi 
W e i s s o w i  za obraz „Rodzice artysty".

O ile przyznauie złotych medali odbyło 
się z wyjątkiem jednej białej kartki jednomyśl­
nie — o tyle przyznanie medali s r e b rn y c h  wy­
wołało pewne rozstrzelenie głosów i dłuższą 
dyskusję. W rezultacie otrzymali po 6 głosów 
(na 9) artyści: Konrad K r z y ż a n o w s k i  za 
obraz „Portret pani N .“, Władysław J a r o c k i  
za obraz „Powrót z Golgoty", Kazimierz S i­
c h u l s k i  za obraz „Na śniegu".

Zastępca P. Ministra, radca Rządu dr. Fr. 
Dórnhóffer obejrzawszy wystawę jubileuszową, 
kilkakrotnie wyraził uznanie dla wysokiego po­
ziomu artystycznego wystawy i postanowił za­
proponować Rządowi kilka wybranych przez 
siebie obrazów i rzeźb do zakupna dla Muzeów.

— Doroczny pop is w Zakładzie c ie­
m nych przy ul. św. Zofii odbył się wczoraj 
w południe w obecności JE. ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza, P. Marszałkowej Niezabitowskiej, 
kuratora Zakładu Stanisława hr. Mycielskiego 
i jego małżonki, oraz licznie zaproszonych go­
ści. Wychowankowie popisywali się grą na 
skrzypcach i fortepianie, śpiewem chóralnym i 
solowym. Z popisem połączona była wystawa 
robót ręcznych.

— W ystawa zbiorów  W ładysław a Ł o­
z iń sk ieg o  (ul. Ossolińskich 1. 3), zawierająca 
zbrojownię, pamiątki polskie i dzieła sztuki, 
zostanie z a m k n i ę t a  z dniem 30 czerwca b. r.

— P o rtre t H enryka S ienkiew icza, 
wykonany w bronzie przez artystę - rzeźbiarza 
Czesława Makowskiego, wystawiony został w 
warszawskiem Towarzystwie Zachęty Sztuk pię­
knych. Do medalionu pozował artyście znako­
mity nasz pisarz przed kilku tygodniami. Po­
dobieństwo rysów uchwycone jest przez artystę 
nadzwyczajnie. Reprodukcya tego portretu u- 
każe się w niektórych pismach z okazy i przy­
padającego 45-lecia pracy pisarskiej Sienkiewi­
cza. Jedną z reprodukeyj gipsowych tego me­
dalionu p. Mako vski ofiarował do zbiorów war­
szawskiego Towarzystwa literatów i Dziennika­
rzy polskich.

Lwowska Galerya miejska, posiadająca 
bardzo bogaty zbiór medalionów, postara się 
niezawodnie i o podobiznę znakomitego pisarza.

— W uzupełn ien iu  naszego sprawo­
zdania z przebiegu uroczystości poświęcenia Sa- 
natoryum „Czerwonego Krzyża" przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 107, winniśmy nadmienić, że hr. 
Traun, który wziął udział w tern poświęceniu, 
jest prezydentem Związku krajowych stowarzy­
szeń „Czerwonego Krzyża".

Prezydentem galic. Stowarzyszenia „Czer­
wonego Krzyża" mężczyzn i dam jest Paweł 
ks. Sapieha, jego zaś zastępcami Romanowa 
hr. Potocka i prezydent miasta Lwowa Neu- 
mann.

— W ystawa sztucznych k w iatów  ar­
tystycznych . W lokalu sklepowym przy placu 
Maryackim 1. 10 odbyło się dziś przed połu­
dniem uroczyste otwarcie wystawy sztucznych 
kwiatów, wykonanych przez uczenice kursu 
kwieeiarskiego, urządzonego przez Patronat dla 
popierania rękodzieł.

W uroczystości wzięli udział: P. Na- 
miestnikowa Korytowska, P. Marszałkowa Nie­
zabitowska, Wiceprezydent Rady szkolnej kra­
jowej dr. Dembowski, prezes Ligi pomocy prze­
mysłowej Andrzej ks. Lubomirski, prezes kraj. 
Związku przemysłowego St. hr. Mycielski, dyr. 
Ligi pomocy przemysłowej Olszewski i wiele 
pań.

Do zebranych gośoi przemówił dyr. Pa­
tronatu dr. SchoeneO. Przedstawiwszy historyę 
powstania kursu i doniosłość przemysłu kwie- 
ciarskiego w naszym kraju, wskazał następnie 
na znaczenie społeczne pracy kwieciarskiej, 
zwrócił się do społeczeństwa z prośbą o popar­
cie i prosił PP. Namiestnikową i Marszałkowa, 
aby objęły protektorat nad kwiemarstwem. 
Wkońcu podziękował dr. Dembowskiemu za gor­
liwe poparcie, prez. Neumannowi, kierowniczce 
kursu p. Arnoldowej i wszystkim, którzy przy­
czynili się do uzyskania pięknych rezultatów 
pracy.

Następnie przemówił Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Dembowski, podnosząc 
zasługi Patronatu dla rękodzieł, dyr. Kruszyń­
skiej i innych, przyczem zapewnił dalsze po­
parcie Rady szkolnej krajowej.

Wystawa, która potrwa kilka dni, przed­
stawia się okazale.

— W ystawa środków szkolnych  we
Lwowie przy ul. Bourlarda, o której otwarciu 
w niedzielę, 28 b. m., już donosiliśmy, trwać 
będzie tylko 3 dni do 30 czerwca i przezna­
czona jest głównie dla sfer szkolnych, jakoteż 
dla naszych przemysłowców, którzy tym dzia­
łem produkcyi przemysłowej interesować by się 
chcieli. Posiada ona jednak tyle dla ogółu cie­
kawych rzeczy, że zwiedzenie jej można śmiało 
wszystkim rodzicom i wogóle całej wykształco­
nej publiczności polecić, Jak z drukowanego 
katalogu dowiadujemy się, wystawa ta ma być 
zapoczątkowaniem planowej akcyi, celem stwo­
rzenia we Lwowie i na prowincyi warstatów 
produkujących wyłącznie środki naukowe. Na 
czele tej akcyi stoi „Księgarnia nauczycielska" 
przy ul. Batorego 1. 12, która w tym celu za­
pewniła sobie pomoc najwybitniejszych krajo­
wych i zagranicznych wytwórców z tego dzia­
łu. Trzeba bowiem wiedzieć, że i Galicya na 
tern polu posiada już uwagi godną produkcję, 
mianowicie co do zbierania rnotyii i owadów, 
wypychania ptaków i wytworu tablic szkolnych 
i liczydeł, jak wTogóle wyrobów drzewnych. 
Księgarnia nauczycielska chce skupić te rozpro­
szone siły i stanąć z ich wyrobami do konku- 
rencyi na targu europejskim.

— Cygarety „Sport4* i  nowa sorta  
angielskiego* ty to n iu . Od 1 lipca b. r. sprze­
dawane będą cygarety „Sport", oprócz w do- 
tychczasowem opakowaniu po 100 sztuk, także 
w małem opakowaniu w pudełkach po 10 sztuk 
w cenie po 30 hal. za pudełko.

W tym samym czasie wprowadzona będzie 
w sprzedaży specjalnych wyrobów tytoniowych 
nowa sorta angielskiego tytoniu „Graven-Mi- 
xture“ (wolno opakowanego lub przysposobio-

.  Gazeta Lwowska* z dnia 28 czerwca 1914.



nego w patronach na jedno napełnienie fajki) 
w puszkach blaszanych wagi ';4 angielskiego 
funta w cenie po 5 kor. 60 hal. za puszkę.

Natomiast będzie wyprzedana sorta an­
gielskiego tytoniu „Bright Binl’s Eye“ w pu­
szkach blaszanych wagi V4 angielskiego funta 
po 4 kor.

— Zapisy na cele pub liczne. Wczoraj 
otwarto w Warszawie testament Maryi z Clieł- 
mickioh lir. Stadnickiej, zmarłej przed kilku 
dniami. Hr. Stadnicka poczyniła wielkie zapisy 
na cele publiczne w ogólnej wysokości 800.0(10 
rubli. Zapis 100.000 rubli przeznaczyła na Izby 
rzemieślnicze im. św. Antoniego, a 00.000 ru­
bli na Muzeum rzemiosła i sztuki stosowanej 
w Warszawie.

— X. Zjazd śp iew ack i odbędzie sio 
w dniach 28 i 29 b. m w Urbanowie pod 
Poznaniem. Weźmie w nim udział czynny 98 
Kół (na 130 ogólnej liczby Kół do Związku 
należących). Oprócz powyżej wzmiankowej li­
czby Kół wystąpią z chórami zbiorowymi Zwią­
zki westfalsko - nadnuiski i Górnego Ślązka. i Jo 
popisu stanie w pierwszym dniu około 1300 
śpiewaczek i 1800 śpiewaków. W drugim dniu 
z pieśnią konkursową wystąpi 80 Kół.

Dla charakterystykpzaznaczyó tu trzeba, że 
kie.dy przy założeniu Związku było 8 Kół 
z 11)0 członkami, dziś liczymy 130 Kół i (>979 
członków podzielonych na .13 okręgów. Dalej 
trzeba sobie uprzytomnić, że Związek westfal­
ski, podzielony na 7 okręgów, liczy 120 Kół, 
((órny Śląsk 4 okręgi 09 Kół i Prusy Zacho­
dnio 5 okręgów 38 Kół, tak, że razem istnieje 
347 zorganizowanych Kół z ogólną liczbą 10.000 
członków.

Miesięcznik literacko - muzyczny w Pozna­
niu p. t. Śpiewak, wydał specjalny numer 
zjazdowy.

-  Sokół IV . urządza w niedzielę, dniu 
28 b. m., zabawę sokolą z nader urozmaiconym 
programem na polanie cetnerowskicj za rogatką 
łyczakowską, w razie zaś niepogody odbędzie 
się „Wieczór letni" w sali gimnastycznej mę­
skiej szkoły im. św. Antoniego.

— E gzam in  dojrzałości w drugiej 
szkole realnej we, Lwowie odbył sio pod prze­
wodnictwem dyrektora Zakładu p. Artura. Passen­
dorfera.— Egzamin złożyli: Bi stroń Eugeniusz 
(ekst.), Brezdeń Anton. Briiner Zygmunt (ekst. 
z odzn.), Distler Aleksander, Distler Emil, Dłu­
gosz Czesław, Dobrzański Stefan, Dyżewski Ale­
ksander (ekst,.), Filipowicz Paweł, Gawałko 
Edward, Głębocki Jan, Hecker Fryderyk, Mile­
wicz Aleksander, Iłoraczuk Michał (z odzn.), 
Idzik Franciszek (ekst.), Kamiński Michał, Ko- 
rytowski Bazyli, Kossakowski Tadeusz (ekst.), 
Kozłów Teodor, Kuchar Władysław, Lescovi!s 
Mikołaj, Lipart Kazimierz, Łazoryk Emil (z 
odzn.), Łobodziński Stanisław, Łoziński Maryan, 
Mika Władysław, Mittlener Stanisław, Niemcza- 
kowslci Bronisław, Nosek Edward, Pańków Mi­
chał, Paszkiewicz Michał (z odzn.), Metryczko 
Franciszek, Poluszyński Kazimierz, Połowiez Sta­
nisław, Redner Albert (z odzn.), Reh Norbert 
(z odzn,), Romanowski Adam, Sandler Henryk, 
Schmalz Mieczysław (z odzn.), fteholtz Juliusz, 
Siemaszko Wojciech, Sikora Franciszek, Stahl 
Artur, Steinbauch Jakób (ekst..), Wilczyński Mi­
chał, Wrażej Władysław. Na pół roku repro- 
bowano G-śiin abituryeińów.

A  Z gubiono: w ulicy św. Stanisława 
pulares, zawierający około 70 kor.

/ \  Z n a lez io n o : w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: koc, pakiet, zawierający gar­
derobę damską, skrzypce, parasolkę, nuty, kartę 
jazdy miejską koleją elektryczną, parę rękawi­
czek damskich; na placu Maryackim żółty ka­
pelusz dziecinny z ciemno-niebieską wstążką.

A  Krwawa aw antura. W ulicy Ogro- 
dnickiej, na Zamarstyuowie, napadł wczoraj 
Jan Reczuch na Jana Strusia i dotkliwie go 
poranił nożom. Beczucha aresztowała polieya, 
Strusia zaś opatrzyło pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A  U m ysłow o chorego Jana Semeńkę, 
który w stroju adamowym biegał wczoraj po 
placu Strzeleckira i wywracał stojące tam stra­
gany, odstawiła polieya do szpitala powszech­
nego.

A  Fałszyw y agent po licy jn y  pod 
kluczem . W jednym z szynków przy ul. Ka­
zimierzowskiej elektrotechnik Zygmunt Kucie], 
posprzeczawszy się wczoraj z agentem handlo­
wym Eugeniuszem Keresom, przedstawił się mu 
jako agent policyjny i oświadczył, że aresztuje 
go „w imieniu prawa". Gdy Keres nie chciał 
uczynić zadość wezwaniu Kuciola, by udać się 
z nim na inspekcję policyjną, Kuoiel dobył re­
wolweru i zmierzył w głowę Kerosa. Keres u- 
bezwładnił jednak awanturnika, odebrał mu re­
wolwer i oddał w ręce stójkowego. Na inspe­
kcji policyjnej, po przesłuchaniu świadków, 
urzędujący komisarz polecił odstawić Kudela 
na razie do aresztów policyjnych.

A  A resztow anie handlarzy żywym  
tow arem . Polieya aresztowała wczoraj Leona 
Romana, jego rytualną żonę Ewę Weit i Moj­
żesza Blausteina, którzy trudnili się handlem 
żywym towarem.

A  N ieszczęśliw y wypadek z bronią.
W ogrodzie realności przy ul. Kleparowskiej 1.
11 zabawiał się wczoraj strzelaniem z tlobertu 
13-letni Leon Jawrower, uczeń szkoły wydzia­

łowej. Chłopiec obchodził się jednak z bronią 
tak nieostrożnie, że przestrzelił sobie lewą dłoń. 
Rannego opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Szajka bandytów, która w ostatnich j 
czasach popełniła szereg kradzieży, wpadła 
wczoraj na Zamarstyuowie w ręce policyi. Are­
sztowano mianowie: Edmunda Kuropatwę, Lu­
dwika Ziembę i Władysława Guzyka. W tym 
ostatnim żołnierz policyjny Hnatiuk rozpoznał 
jednego ze złodziei, którzy strzelali do niego 
przed kilku dniami w nocy w ulicy Ochronek.
L1 Guzyka znaleziono nabity rewolwer z częścią 
wy strzel o n y oh nab o i.

A  Do restau racji Magenheima przy 
ulicy Zamarstynowskiej i. If) włamali się u- 
biegłej nocy złodzieje i skradli po rozbiciu 
szuflady bufetu złote kolczyki z perłami, dwa 
sznurki korali, cztery losy „Czerwonego Krzy­
ża1̂  trzy zegarki, oraz trzy flaszki wódki.

A  Magazyn kradzionych rzeczy wykryła 
wczoraj polieya w mieszkaniu czeladnika piekar- 

| skiego Jana Kornika przy ulicy Niecałej I. li, 
w Zamarstynowie.

A  B estyn isk i czyn. Na inspekcję po­
licyjną sprowadzono wczoraj zarobnika Teodora 
Sawczuka, oskarżonego o połamanie psu dwu 
nóg. Sawczuka ukarano za to 48-godzinnym 
aresztem.

A  Odgryzł stó jk ow em u  ucho. Jeden 
z agentów policyjnych przytrzymał wczoraj wy­
wołanego ze Lwowa notowanego złodzieja 
Włodzimierza Czornego i oddał go stójkowemu 
N>userowi, celem odprowadzenia go na poli­
cję. W drodze rzucił się O/orny na stójkowego 
i odgryzł mu kawałek ucha.

A  Zam ach sam obójczy. Dziś rano 
skoczyła w zamiarze samobójczym do stawn 
Pełczyńskiego służąca bez obowiązku, Julia 
Janowska. Jeden z żołnierzy, zatrudnionych w 
pływalni wojskowej, wyratował desperatkę z to­
pieli, poozom wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło ją do szpitala powsze­
chnego. Przyczyną zamachu samobójczego tria 
być brak środków do życia.

A  K ronika policyjna. Na placu Kra­
kowskim przytrzymano wczoraj 14 letniego Mi­
chała Rndwysoekiego, który zrabował jakiejś 
przechodzącej tamtędy kobiecie torebkę, z pie­
niędzmi.

Słuchaczowi praw p. Józefowi Klingerowi 
skonfiskowała polieya pistolet flobertowy, któ­
rym dla zabawy strzelał w ulicy Pilic.howskich.

Do mieszkania p. Tadeusza W i i usza w 
Kopiatynie koło Dawidowa włamał sic złodziej 
i skradł dwa zegarki: jeden złoty z łańcuszkiem 
i drugi srebrny, opatrzony monogramem T. J'., 
oraz rewolwer. Szkoda wynosi przeszło 300 
koron.

Do litografii 24 pp. przy ul. Janowskiej 
1. 96 włamał się w nocy złodziej i skradł kilka 
płaszczów, mundurów wojskowych, bieliznę i 
obuwie zatrudnionych w tej litografii żołnierzy.

Za nagabywanie kobiet aresztowano wczo­
raj w ulicy Teatyńskiej dwóch dobrze podpi­
tych pomocników masarskich : Michała Czucliraja 
i Juliana Nadolewicza. Obu dla wytrzeźwienia 
zamknięto w aresztach policyjnych.

Polieya aresztowała wczoraj żołnierza ar- 
tyloryi obr. kraj. Romana Olekszuka, który wy­
łudził od dozorcy realności przy u). Podlew- 
skiego 1. 1 elektryczny motor od pompy, rze­
komo celem jego naprawienia i natychmiast go 
sprzedał tokarzowi Rattnerowi za 50 kor. Ole­
kszuka oddała polieya władzom wojskowym.

Polieya aresztowała wczoraj 20-letriią słu­
żąca A iitę Gaierównę, któro jednemu z lwow­
skich przemysłowców podczas nocnej zabawy 
wyciągnęła z kieszeni pulares, zawierający 620 
koron. Przy złodziejce znaleziono tylko 550 
koron, gdyż za resztę sprawiła już sobie gar­
derobę.

Ubiegłej nocy aresztowała polieya noto­
wanego rzezimieszka Franciszka Krzyżanow­
skiego, który w sprzeczce zranił dotkliwie no­
żem dozorcę realności przy placu Misyouar- 
skim 1. 41.

— Z m a r li: we Lwowie, Albina Zdziar­
ska, żona radcy rachunkowego Namiestnictwa, 
w 49 r. życia; Karol Kozubski, prokurzysta 
akc. Banku związkowego; Olga Litwinowicz, 
urzędniczka prywatna, w 26 r. życia.

— Sam obójstw o. Z Krakowa donoszą:
1 Na świeżo postawionym pomniku ś. p. IŁ Jor- 
j dana w Parku Krakowskim powiesił się. wczo- 
! raj nieznany jakiś robotnik i to w oczaoh pu­

bliczności, która zamiast odraza go ratować, 
rozbiegła się w poszukiwaniu stójkowego. Za­
nim tenże się zjawił, nieszczęśliwy już nie żył.

— 1. austryacki Zjazd d fogerzystów  
odbędzie się w Wiedniu w dniach 28 i 29 b. m.

— Echa ek sp lo z ji bom by w R jece. 
Robotnik Belelli, który w marcu b. r. w ogro­
dzie gubernatora podłożył bombę, został ska­
zany na rok i 30 dni więzienia.

— T rzęsien ie  z ie m i. Aparaty seismo- 
graficzne obserwatoryów marynarskich w Trye-

; ście i Poli zanotowały dnia 25 b. m. po go- 
| dżinie 8'20 wieczorem silne trzęsienie ziemi w 
! oddaleniu 9300 kim.

Kronika prowineyonaina.

§ K u r s  b a j c o w a n i a  i p o i  M u r o w a ­
n i a  d r z e wa .  Tnstytnt technologiczny lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej urządza 
w Kołomyi w czasie od 5 do J l  lipca b. r. 
kurs bajcowania i politurowania drzewa we­
dług najnowszych metod. Na ćwiczeniach prakty­
cznych przerabiane będą bajce siarkowe, amo­
niakalne, gazowe, anilinowe i t. p., odznacza­
jące się wielką odpornością na wpływy atmosfe­
ryczne i pięknym kolorem. Uczestnicy, chcący 
brać udział w tym kursie zechcą wnieść poda­
nia na roce e. k Szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Kołomyi. Wyjątkowo ubodzy pe­
tenci, mogący się wykazać świadectwem ubó­
stwa, mogą otrzymać zasiłek w wysokości 2 
kor. dziennie. Do podań należy dołączyć albo 
świadectwo wyzwolili, albo kartę przemysłową. 
Na kurs przyjmowani będą majstrowie i cze­
ladnicy stolarscy. Podania należy wnosić naj­
później do dnia 2 lipna b. r.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Z Bor- 
szczowa donoszą: Dnia 22 b. m. powrócił 
z Borszczowa do Krzywca górnego tamtejszy 
proboszcz ks. Stefan Dziurzyński. Furman Wa­
syl Rumiński wyprzągłazy konie, dał im jeść, 
sam zaś udał się do Krzywca Dolnego, gdzie 
do godz. 11 w nocy zabawiał się w towarzy­
stwie. gospodarzy w karczmie. Około godz. 11 
wrócił furman Rumiński na plebanię i wszedł 
do kuchni, prosząc o wieczerzę. Służąca zwró­
ciła uwagę Rumińskiego, aby odpędził z ogrodu 
psy, gryzące się i ujadające pod oknami księ­
dza. Rumiński wziął jakiś kół i udał się do 
ogrodu. Równocześnie, ks. Dziurzyński nie. mo­
gąc usnąć z powodu ujadania psów, wstał 
z łóżka, wziął strzelbę nabitą lotkami, ponzem 
wyszedł na ganek z pokoju jadalnego i wy­
strzelił dla postrachu. Noc była ciemna, tak, 
że na krok nie można było nic rozpoznać. 
Po wystrzeleniu powrócił ks. Dziurzyński spo­
kojnie do sypialni i położył się do łóżka. Ku­
charka słyszała strzał, nie wiedziała jednak, 
kto wystrzelił. Gdy furman nie zjawiał się na 
kolację, wyszła z kuchni i poczęła go wołań.
Nie otrzymując na wołanie odpowiedzi, zanie­
pokojona udała się do księdza z zapytaniem, 
czy to ksiądz strzelał, a równocześnie powie­
działa mu, że furman był właśnie wtedy w 
ogrodzie i że mimo nawoływań nie przychodzi. 
Ksiądz wstał, wyszedł na ganek, zkąd przed­
tem strzelał i począł wołać furmana. Gdy je­
dnak mimo nawoływań nikt nie dawał odpo­
wiedzi, gdy nadto służąca przekonała się, że
furmana niema w stajni, zapalono latarnie i
zaczęto go szukać w ogrodzie. Po jakimś czasie 
natrafiono na Rumińskiego, leżącego na ziemi 
z przestrzeloną głową. Ks. Dziurzyński zoba­
czywszy, że stał się mimowoli i wiedzy za­
bójcą furmana, popadł w straszną rozpacz. We­
zwany natychmiast z Mielnicy lekarz okręgowy 
dr. Bilwin stwierdził tylko śmierć.

§ Z a b i t a  p r z e z  p i o r u n .  Z N isk a  do­
noszą nam: Dnia 20 b. in, w południe zabił 
piorun Anielę Burdzy z Przyszowa kameralnego, 
10 lotnią córkę tamtejszego włościanina w chwili, 
gdy wracała z bydłem do domu.

§ O f ia r a  wody .  Dnia "19 b. m. utonął 
podczas kąpieli w rzeczce Rybnioy w Rudni­
kach, powiatu śniatyńskiego, 10 letni Michał 
Bnrgier, syn tamtejszego włościanina. Powodem 
nieszczęśliwego wypadku była nieostrożność.

§ O j c o b ó j s t w o. Wczoraj po południu 
zgłosił sic do żandarmem w Białej niejaki 
Sikora i zeznał, iż zabił swego ojca, właści­
ciela gospody turystycznej na Łodygowieckiej 
Magórce, Ojcobójstwa dokonał z powodu nie­
snasek rodzinnych.

Kronika zagraniczna.
* T r z ę s i e n i e  z i e m i  n a  S u m a ­

t r z e .  Według urzędowych doniesień, Sumatrę 
nawiedziło onegdaj trzęsienie ziemi. Jedenaście 
osób poniosło śmierć, wiole domów zostało zni­
szczonych.

* G r o ź n y  p o ż a r .  Z Londynu dono­
szą : Pożar zniszczył wczoraj magazyny zboża, 
wełny i jaj w Grinby. Szkoda wynosi około 
50.000 funtów. Do południa pożar nie był je­
szcze umiejscowiony.

* P o ł o w a m i a s t a  w S a 1 e ni, w Stan. 
Zjednoczonych, została zniszczona. Szkoda wy­
nosi 20 milionów dolarów, 10.000 ludzi po­
zbawionych zostało dachu. Zbiorniki ropy, któ­
re eksplodowały, zniszczyły 13 domów.

* T a j e m n i c z a  s p r a w a .  W pewnym 
hotelu w Dundoe znaleziono jednego z najwy­
bitniejszych członków arystokracji angielskiej, 
85-letniego lorda Forbesa, pierwszego lorda 
Szkoeyi, nieżywego, z przeciętem gardłem. Do­
tychczas nie ustalono, czy zachodzi tu morder­
stwo, czy też samobójstwo.

Notatki I r a c M y s t y m e .
P o w ieść  L udw ika Maryi Staffa, przed­

wcześnie zmarłego belletrysty i poety, p. t.

„Grzeszne gołębie", ukazała się w handlu księ­
garskim nakładem księgarni polskiej Bernarda 
Połonieckiego.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, 27 czerwca, po raz pierw­
szy „Idyota", według powieści Fiedora Dosto­
jewskiego, przez Hialmnra Mcidella. Gościnny 
występ Ireny Solskiej i Karola Adwentowi­
cza. — W niedzielę, dnia 28 czerwca, o
godzinie pół do 4 po południif. „Brzydki Fe- 
rante", komedya Sabatina Lopeza. Gościnny 
występ Korola Adwentowicza. — W niedzielę,
28 czerwca, o godzinie pół do S wieczorem
„Eros i Psyche , fantazja dramatyczna J. Żu­
ławskiego. Gościnny występ Ireny Solskiej. — 
W poniedziałek, 29 czerwca, o godzinie pół 
do 4 po południu, „Pani prezesowa", komedya 
Ilennecjuina i P. Yubera. — W poniedziałek,
29 czerwca, o godzinie pół do 8 wieczorem,
„Idyota". Gościnny występ Treny Solskiej i 
Karola Adwentowicza. — We wtorek, 30 cze r­
wca, ostatnie przedstawienie w sezonie, „Tdyo- 
ta". Ostatni gościnny występ Treny Solsk ie j  i 
Karola Adwentowicza,

40-lecie Stawarz. Pracy kobiet.
Lwów, 27 czerwca.

Dziś odbyła się w lokalu stów. Pracy 
kobiet przy ul. Krasickich 1. 14 piękna uro­
czystość: święcono mianowicie 40-lecie istnie­
nia jednego z pierwszych stowarzyszeń ko­
biecych, zawiązanych we Lwowie celem po­
pierania i rozszerzania przemysłu kobiecego.

Na uroczystość tę przybyli; JE . Najprz. 
ks. Arcybiskup Bilczewski, P. Namiestniko- 
wa Wanda Korytowska, Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Ignacy Dembowski, pro 
zydent miasta p. Neumann, liczne grono 
pań opiekujących się Stowarzyszeniem z prze­
wodniczącą Zofią hr. Siemieńską Lewicką', 

i  przybyła również p. Zofia Roinanowiezówna, 
i założycielka Stowarzyszenia.

W ubranej zielenią i kwiatami snli 
głównej zebrali sic wszyscy goście, po na­
bożeństwie w Archikatedrze, które celebrował 
ks. kanonik Dziedzielewicz. Do zebranych 
przemówiła przewodnicząca. Zofia hr. S ie -  
m i o ń s k a - L  o w i c k a ,  która podziękowwszy 
za przybycie JE. ks. Arcybiskupowi, Wiceprez. 
Rady szkolnej kraj. dr. Ignacemu Dembowskie­
mu, prezydentowi miasta p. Neumannowi i go ­
ściom, w przemówieniu swem podniosła cel 
Stowarzyszenia tj. moralny wpływ na szerokie 
warstwy pracujących kobiet i dostarczenie 
im sposobności do wyuczenia się fachowego 
i artystycznego robót ręcznych.

Założono początkowo na małą skalę, Sto­
warzyszenie to rozwinęło się dziś już nal0'  
życie, tworzy nielylko uczelnię, ale daje spo­
kojny, bezpieczny kąt do wypoczynku ]|° 
całodziennej pracy wielu kobietom. Uczelni* 
prowadzona w duchu szczerze katolickim 1 
narodowym, może rzeczywiście pochwalić się 
już dziś dobrymi wynikami swojej pracy.

Dziękując Wydziałowi Stow. Pracy ko­
biet za współpracę, p. Czerszyk-Bąkowskio) 
za gorliwą opiekę nad stow., a SS. Rodzin/ 
Maryi za kierownictwo Zakładu, przewodni­
cząca wspomniała jeszcze o zasługach żyj?' 
cycli i nieżyjących już współpracowniczek 
Stowarzyszenia, następnie zwróciła się 4* 
Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr- 
Dembowskiego i prezydenta miasta p. N 0|I( 
manna z gorącą prośbą o dalszą opiekę 1 
pomoc.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajotfeJ 
dr. Ignacy D e m b o w s k i  przemówiwszy n*' 
stępnie w pięknych, gorących słowach, p0<\  
niósł, że patrząc od wielu lat na pracę ^  
Stowarzyszeniu wynosił, ztąd zawsze na jży^  
sze i najsympatyczniejsze wrażenie, bo pf r  
cowano tu zacnie, zbożnie, coraz piękniej- 

Oddawszy hołd zasłudze założycielką 
Stowarzyszenia, zwrócił się mówca do pU0. 
wodniezącej Zofii hr. 8iemieńskiej-Lewick*eł’ 
pod ręką której pracownie te tak świetń 
się rozwijają. Włożyła ona w nie całe s  ̂
dobre serce, siły i inieyatywę, z szlacheW; 
myślą, która zawsze przyświecała jej ś*n 
tnemu rodowi, służenia krajowi, w tym 
padku przez podniesienie przemysłu koh* 
cego. Wiceprezydent przyrzekł nadal, j a k ? ,  
tąd, popierać w miarę sił eelo i zadania ^ 
warzy sze ni a. . ŷ

Wkońcu zwróciwszy się do m ło d z j^  
i do pracujących kobiet, wzywał je, by 1 
kiedyś w świat, pracą swoją, której tu. 
nauczyły, chlubnie świadczyły o celach 1 g?y 
daniach Stowarzyszenia. Bedzie to najlelA .  
hołd i podzięka złożona tym wszystkimi jj 
rzy położyli trwałe zasługi około poW-M 
Zakładu. ^y;

Z kolei p. C z e r s z y  k - B ą k o w s k *
głosiła odczyt, przedstawiający w krot 
historyę rozwoju Stowarzyszenia. epE

Nastąpiły deklamacye i śpiewy Ąc ^y- 
Zakładu, poczom zwiedzano gremialni0 
stawę. u jio"

Mieści się ona w kilku obszerny0 {l\ti 
kojach i naprawdę godna jest zwi0Cl
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Na stolach, stolikach, w szafkach i na ścianach 
rozmieszczono cały przepych wstawek, haf­
tów. koronek, prześlicznie wykonana, bieli­
znę, prawdziwe nieraz dzieła kunsztu igły i 
smaku artystycznego, całe wyprawy, przy­
ciągające oko świetnością wykonania, której 
nie powstydziłyby się pierwszorzędne praco­
wnie paryskie. Fachowca trzeba, by to wszy­
stko dokładnie opisać i podnieść zalety po­
szczególnych działów. Dla kobiet będzie ta 
wystawa prawdziwym rajem.

Dowodem, jak celowo prowadzone są 
pracownie, jest kurs rysunków, który stano­
wi osobny dział wystawy, niemniej ciekawy.

Wystawa trwać będzie krótko, niecli 
wiec spieszą się nasze panie, by ją zobaczyć!

LISTY KRAKOWSKIE.
XII.

1,Sezon letni.  —  G o śc in a  opory  i o pe re tk i  lw o ­
w sk ie j .  —  U t e a t r  W y sp iań s k ie g o .  —  Z p r a ­
cowni l i t e rac k ic h .  —  R u c h  w y d a w n ic z y :  „ P o ­
w r ó t 1, Je rz e g o  Ż u ła w sk ie g o .  —  L e tn ia  w y s ta ­

w a  k ra k o w sk ie g o  Z w iązk u  a r ty s tó w ) .

Rok rocznie w drugiej połowie czerwca 
ożywia się Kraków „przelotem" gości kąpie­
lowych. Geograticzne położenie kazało Kró­
lestwu ciągnąć tędy ku „badom“ obcym i 
„zdrojom" galicyjskim, z kilkudniowym na­
turalnie postojem w Krakowie. Zaludniają 
się tedy zwiedzającymi muzea, kościoły, kry­
pty wawelskie — a niemniej i... kawiarnie, 
z których te „pod golem niebem", przytulo­
ne do zieleni Plant, lub zieloną ścianę plan­
tacyjną mające za sąsiedztwo, dają przeje­
zdnym przedsmak, a nawet złudzenie wille- 
giatury. Prawdę powiedziawszy, gdyby komu 
upały letnie przyszło koniecznie przetrwać w 
której ze stolic Polski, Kraków okazałby się 
do tego eksperymentu nąjmożliwszy. Już nie- 
tylko blask pokazanych w przejeździć, wy­
dobytych z kufrów podróżnych, kąpielowych 
toalet', które jutro bib pojutrze szumieć bę­
dą na karlsbadzkiej AJ te Wicsr, lub kryni­
ckim deptaku — lecz w pierwszym rzędzie 
ów dobroczynny, kwitnący konarami drze­
wnymi cień Plant krakowskich czyni tutaj 
hiożliwą wizyę willegiatury.

Jaskółką, zwiastującą Krakowowi letnie 
Wywczasy, jes t  zjeżdżająca od szeregu lat 
Kvowska opera i operetka, której zespół przy­
bywa do nas na... wypoczynek, streszczający 
się w ruinach dwumiesięcznego wyśpiewania 
całego repertuaru - lwowskiego z ubiegłego 
kczonn. Artyści więc, produkując się, pa­
miętają o tein, żo są to ich „wakacje", pu­
bliczność, choćby przez wzgląd na wygóro­
waną w7 Krakowie ambicję znawstwa, przyj­
muje, rzecz z wyrozumieniem i pobłażli­
wością.

Tradycyjnie rozpoczynano zawsze sezon 
Moniuszkowską „Halką" — tego roku inau­
guracja przypadła pod egidą lżejszej Muzy, 
a mianowicie „Polskiej krwi" Nedbaia. Wy- 
Muchująe „Polskiej krwi", zadał ktoś trudne 
''■stocie i wymagające namysłu pytanie, 
gdzie rzecz się dzieje w owej operetce? Tak 
'Jólestwo, jak i Galicja ma prawo upominać 

o przynależność do... libretta, jeśli bo- 
jest mowa na scenie o pieniądzach, 

mówi się stale o rublach, rublami dźwięczy 
(lW'nież pojawienie się wesołej divy z npe- 

£e,ki warszawskiej, a jednak poczciwy pan 
^feniba jest posłem na Sejm krajowy, po- 

j / rachem zaś dla hrabiego Barańskiego se- 
\Wfe.stratorzy sadowi w mundurach austrya- 
’ leh, nie rubli zgoła, lecz daleko skromniej- 

Jch koron żądni.
Pozostawmy jednak „Polską krew", oraz 

Ue „Manewry jesienne" i „Krysie leśni- 
d o t^ i"  w spokoju, a przyjrzyjmy się. kilku 
k t ,Jryni naszym znajomym z lat ubiegłych, 
^ ° ryeh ukazały nam przechylające repertuar 

Kierunku poważniejszym wieczory operowe. 
j ja pogłębieniu i blasku zyskał wiele głos 
Uw a> Zwrócić przedewszystkiem należy 
ljt ,agę na, krystalizujące się tony średnie, na 
0 0 ryeh niegdyś śpiewakowi temu zbywało. 
SąẐ e' ł  się również znacznie metal jego gło- 
Wi Wn'ej tak niemile zmatowany. Postępy 
h az,,ją  dwaj Krakowianie, uczniowie prnt'.

Wjga, pozyskani w roku zeszłym dla ope- 
Wió mnowicz i Ignacy Mann. LT Urbano- 
mu Za. Jest czułość na istotę muzyki, która 
bas0 Wia llstawianie partyi. Piękny głos
M1Q artysty dojrzał, znajdując niekiedy
p0z y wyraz i blask. Strona aktorska kreacyj 
dzie ', . 'a jeszcze wiele do życzenia, przyj-
dy śn° niechybnie z czasem, gdy rało-
dow. f 'C'vaK zdoła przez dłuższą praktykę opa­
d a ć  , ' varunK' sceny. Tenor Manna jest bły- 
K ło s ' / ’ a naweI olśniewający, jako inateryał, 
'^°riy ;° ^ na,K niezupełnie jeszcze zrównowa- 
zmieru ni.Rpewr,y swego efektu. Posiada nie­
c n i e  ^ ,Swie^°®ć i jędrność, poddaje się wy- 
dftap R sPresyi uczuciowej, należałoby je- 
^  skal; l W\c ' uo runtować jego pozycyę, aby
°becnoi y a pe*na w przeciwstawieniu do 

cn?J .rozbieżności.
lelki krok naprzód uczyniła w karye-

rze śpiewackiej Zacharska. Nabrała znacznej 
siły w interpretacji ,  śpiewa pewnie, akcenty 
dramatyczne wydobywa z łatwością, gra jej 
jrzytom posiada znamiona swobody, a ru­

chów nie krępuje muzyczna strona produkcji. 
Tej swobody gry zbrakło dotychczas Mary- 
nowiczównie. W grze jej jest jakby umyślna 
wstrzemięźliwość, wynikająca po części z oba­
wy śmielszego ruchu. Dla artystki młodej 
epszeby jednak było chociażby nawet „zgry­

wanie się", które pozwoliłoby jej przebrnąć 
przez niebezpieczeństwa przestrzeni sceni­
cznej. {Strona wokalna w produkcyi Maryno- 
wiezówny przedstawia się daleko korzystniej, 
niźli w ubiegłych sezonach. Znacznie zaawan­
sowane jest operowanie rejestrem górnym 
obok chwiejnej nieco emisyi, W tym też kie­
runku dalsza praca wymagana!

Po raz pierwszy w roli śpiewaka ope­
rowego ujrzał Kraków Freschla. Dla zespołu 
opery lwowskiej nabytek to znakomity. Mło­
dy artysta, uczeń doskonałej szkoły wiedeń­
skiej Horbowskiego, wnosi na scenę znaczną 
rutynę aktorską, piękny i znakomicie usta­
wiony głos barytonowy, dykcyę zaś tak świe­
tną, że może być przykładem dla całego lwow­
skiego person al u śpiewackiego. Mieliśmy 
również sposobność z okazyi debiutu Ska­
wińskiego zaznajomić się z pięknym baso­
wym głosem tego młodego śpiewaka, którego 
dalsza kary era sceniczna zawisła , od bardzo 
sumiennej pracy i nauki. Przed Skawińskim, 
jako aktorem, jeszcze cała szkoła od pierw­
szych, zasadniczych reguł, rozwój głosu, po­
krywanego obecnie, zwłaszcza w tonach niż­
szych, przez orkiestrę, zawisł również od 
studyów i umiejętnego kierownictwa.

Na tle zespołu „młodych", w których 
ręce złożono Josy krakowskiego sezonu ope­
rowego, Irena Bohuss-IIellerowa szeregiem 
występów wniosła reprezentację doświadcze­
nia scenicznego, rozwijającego zalety wokalne 
na podłożu dojrzałej aktorskiej techniki. A r­
tystka ze świadomą celowością ustawia krea­
c je  w promieniu lirycznym, nawet te, w któ­
rych kompozycji jest niewiele tego pierwia­
stku (n. p. „Tosca", przeciwstawiona wybi­
tnie dramatycznej, doskonałej kreacji Okoń­
skiego w7 partyi Scarpia), uwydatniając tom 
najwdzięczniejsze walory swego głosu, w pię­
knej frazie malującego wrodzoną muzykal­
ność.

W poprzednim „Liście krakowskim", 
omawiając zamknięcie sezonu dramatu i ko- 
medyi w teatrze miejskim, wyraziłem życze­
nie, by najbliższy sezon wziął sobie za za­
danie : uwzględnianie częstsze twórczości ro­
dzimej, niżli działo się to ostatnio. Nie od 
rzeczy również będzie wskazać na usunięcie 
ze sceny krakowskiej teatru Wyspiańskiego, 
który na. niej poczestne swe miejsce zawsze 
zajmować winien, Scena krakowska obowią­
zaną jest w poszanowaniu i pamięci mieć 
imię wielkiego krakowskiego poety, jedynego 
w Polsce nowoczesnego inscenizatora na mia­
rę europejską, równego talentem głośnemu 
Oraigowi, który o nim napisał, że „pomysły 
Wyspiańskiego powinny zaważyć na szali no­
wej teatrologii. Mają one w7 prostocie swej 
wielkość, w przeprowadzeniu siłę — mówią 
najgłośniejszymi akordami duszy scenicznej". 
Teatr Wyspiańskiego, jako niepowszednie ar­
cydzieło geniuszu, wprowadzającego objawie­
nie siły twórczej w ramach sceny, jest czemś 
tak wielkitm i potężnem, a z drugiej strony 
tak godnem naszej dumy narodowej, iż za­
chowanie go, jako specjalności scony kra­
kowskiej, raz na zawsze zagwarantować na­
leży. Wszakże w pomysłach inscenizacyjnych 
twórcy „Wyzwolenia", leży nieprzebrany 
skarb, z którego czerpać można i rzecz kon­
tynuować w dalszym ciągu. Teatr Wyspiań­
skiego, jakkolwiek na wzorach klasycznych 
oparty, jest nawskróś słowiański w swym 
wyrazie i choćby już z togo stanowiska mo­
że być podwaliną do tworzenia prawdziwie 
polskiej teatrologii. „Cudze chwalicie, swego 
nie znacie" — nawoływał niegdyś Wyspiań­
ski, a dziś czyż inaczej ? Niezaprzeczenie uta­
lentowany Ryszard Ordyński w Warszawie 
jest, jako inscenizator, ślepym naśladowcą 
Reinhardta. Kult dla Wyspiańskiego może w 
nas obudzić kult dla własnej kultury. Sezon 
ubiegły dał na początku spektakl „Wyzwo­
lenia", a potem „Sędziów" i „Warszawian­
kę" — były to jednak wieczory, wprowadzo­
ne na repertuar przypadkowo, tem samem i 
według utartego szablonu. „Nie ustawiajmy 
rzeczy wielkiej w mikroskopie sceny!" — 
ostrzega paryski referent teatrów w ostatnim 
swym fejletonie w Noiwellc llemtc Traufjaisc. 
Dajmy i Wyspiańskiemu należne mu i go­
dne dlań miejsce, a znajdzie w repertuarze 
trwały żywot, będąc zaszczytem narodowej 
sceny I

(Dokończenie nastąpi).
J a n  Piętrzy dci.

GOSPODARSTWO IH A N D E L .
Z T ow arzystw a „P etrołea" . Na wczo- 

rajszem zgromadzeniu generalnem Towarzy­
stwa „Petrolea" zatwierdzono zamknięcie ra­

chunków za rok ubiegły, oraz uchwalono 
zmianę statutów między innemi o podwyż­
szenie kapitału o 500.000 koron.

OSTATNIA POCZTA.
— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Berchtolda na osobnern posłuchaniu.

—- Burmistrz m. Wiednia dr. W e i s- 
k i r c h  n e r  wydał odezwę do ludności stolicy, 
by dając wyraz radości z powodu wyzdro­
wienia Na j j .  P a n a ,  w chwili wyjazdu Jego 
do Ischlu złożyła hołd Monarsze.

=  S e j m  Do 1 n o - a u s t r y  a e k i  od­
roczono wczoraj.

=  Onegdaj odbyło się w Pradze zgro­
madzenie w sprawie z r z e s z e n i a  s t r o n ­
n i c t w  c z e s k i c h .  Między innymi przema­
wiali: dr. Mattns imieniem Staroczechów, dr. 
Fiedler imieniem Młodoczechów, prof. Drtina 
imieniem czeskich realistów. Prof Drtina 
żądał reorganizacji czeskiej Rady narodowej. 
W końcu przemawiał także p. Klofac. Uchwa­
lono rezolucję, oświadczającą się za progra­
mem koncentrującym wszystkie stronnictwa 
czeskie.

—  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła prowizoryum budżetowe.

— Piet. K ur. donosi, że wkrótce udaje 
■się do Anglii trzech wyższych dostojników 
Cerkwi prawosławnej w celu bliższego zazna­
jomienia się z położeniem K o ś c i o ł a  a n ­
g l i k a ń s k i e g o .  Podróż ta pozostaje w 
związku z projektowanem zbliżeniem się obu 
Kościołów.

—  Z Belgradu donoszą: Wśród różnych 
worsyj rozpuszczonych w związku z u r 1 o- 
p e m  k r ó l a  P i o t r a  i ustanowieniem prze­
zeń regencji, pojawiła się i pogłoska o unii 
personalnej miedzy Serbią a Czarnogórą. Oli- 
cyalne koła nazywają ją  zupełnie zmyśloną. 
Serbia nie zamierza zmieniać postanowień 
traktatu bukareszteńskiego.

=  Z Aten donoszą: Z powodu p o- 
i n n o ż e n i a  f l o t y  i wielkich manewrów na 
morzu, na najbliższe tygodnie powołano siedm 
klas rezerwy marynarki.

Cena kupna nowych okrętów wo­
jennych wynosi 59 milionów franków. G re­
cy a zamierza zakupić prócz tego 6 torpedow­
ców i 4 łodzie podwodne. Venizelos oświad­
czył, źe Grecya teraz spokojnie może patrzeć 
w przyszłość. Przygotowaną jest na  wszelkie 
ewentualności. Uczyni, co może, aby utrzy­
mać pokój, ale tylko pod pewnymi warunka­
mi i gwaraneyami.

K ra k ó w , 27 czerwca. Na I Miwersyte- 
cie Jagiellońskim dziekanem wydziału prawa 
został wybrany prof. dr. Krzymuski, dzieka­
nem wydziału lilozotii prof, dr. Zaremba, a 
dziekanem wydziału lekarskiego prof. dr. 
Rosner.

K raków , 27 czerwca. Z dniom 1 lipca 
utworzony będzie w Krakowie osobny inspe­
ktorat przemysłowy dla budowy dróg wo­
dnych.

K raków, 27 czerwca. Dziś o godz. (i 
rano wyruszyła ztąd wycieczka .samochodowa 
w Tatry. Bierze udział 21 samochodów. Prócz 
osób prywatnych bierze udział w wycieczce 
komenda I. korpusu. Wycieczka uda się do 
Zakopanego, do Morskiego Oka, do Szcza­
wnicy, a ztamtąd we wtorek wróci do Kra­
kowa.

W iedeń , 27 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał prezydentowi sądu ob­
wodowego w Złoczowie, radcy Dworu dr. 
Leonowi Z w i s ł o c k i e m u ,  krzyż kawalerski 
orderu Leopolda; radcy sądu krajowego we 
Lwowie, Mieczysławowi S t e f c e ,  krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa; radcy 
wyższego sądu krajowego w Krakowie, Leo­
nowi B a r a ń s k i e m u ,  przy sposobności prze­
niesienia go w stan spoczynku tytuł radcy Dwo­
ru; podurzędnikowi sądowemu w Bochni Jó ­
zefowi N os  s ko  w i, przy sposobności prze­
niesienia w stały stan spoczynku, srebrny 
krzyż zasługi z koroną,

W iedeń, 27 czerwca. Najj. Pan dziś 
rano o godz. 8 wyjechał na pobyt letni do 
Iscblu. Ulice, któremi Monarcha przejeżdżał, 
były przystrojone. Młodzież szkolna tworzyła 
szpalery. Przybyły też liczne stowarzyszenia 
z kapelami muzycznerni, oraz tysiące publi­
czności. Najj. Pan jechał w otwartym powo­
zie i dziękował za owacje. Na dworcu prze­
mówił do Najj. Pana burmistrz Weiskirehner i 
wyraził nadzieję, że Monarcha w zupełnem 
zdrowiu wróci w jesieni do Wiednia. ■

Najj. Pan podziękował za te słowa i za 
udział ludności, objawiony podczas choroby 
Monarchy, tudzież za dzisiejsze objawy przy­
wiązania.

Następnie Monarcha wsiadł do pociągu

i jeszcze z wagonu ukłonami dziękował za 
owacje.

Zdrój J sch l ,  27 czerwca. Najj. Pan 
według programu przybył tu dziś o godzinie 
1 minut 30 po południu ze świtą, przywita­
ny radosnymi okrzykami tłumów publiczności.

W iedeń, 27 czerwca. P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Sturgkh otworzył dziś w sposób 
uroczysty I. międzynarodowy Zjazd kupie- 
ctwa w Wiedniu, połączony z wystawą pró­
bek. Przybyło kilka tysięcy kupców, przeważ­
nie z Berlina i całej Monarchii.

W iedeń, 27 czerwca. Z powodu roz­
trząsania w prasie sprawy wykupna dolaro­
wych bonów kasowych, płatnych 1 lipca b. r„  
1'rc.mdenblatl pisze dla wyjaśnienia stanu 
rzeczy, że na wykupno bonów tych w sumie 
12 i pól miliona dolarów, tj. 61,750.000 K. 
Rząd ma kredyt amortyzacyjny 27,873.000 
K., a co do reszty tj 33,876.000 K. Zarząd 
finansowy upoważniony jest na podstawie u- 
stawy z 25 grudnia 1911 r. do przeprowadze­
nia operacji kredytowej. Ze względu na po­
trzeby pocztowej Kasy oszczed., Rząd zdecy­
dował się na. em isję  4 prc. renty na nomi­
nalną kwotę 41,700.000 K. Ponieważ według 
obowiązujących ustaw obligacye państwowe 
muszą być kontrasygnowane przez komisyę 
kontroli długów p uistwowych, przeto Mini­
sterstwo skarbu zwróciło się rl. 18 b. ni. do tej 
lcomisyi z prośbą o interwencyę przy wyję­
ciu potrzebnych papierów z zapasów, znajdu­
jących się w kasach, do których klucz mają 
także członkowie komisji. Tukiem jest zwy­
kłe postępowanie przy realizacji każdej emi­
syi. Urzędowe sprawozdanie komisji kontroli 
długów państwowych, któro jedynie jest de­
cydujące, zaznacza, że komisya uczyniła za­
dość temu życzeniu. Wynika z tego, że istnie­
je zupełna zgodność między komisya kontroli 
długów państwowych a Zarządem skarbowym 
co do sposobu wykupna dolarowych bonów 
kasowych, a wobec tego wszelkie dalsze wnio­
ski, wysnuwane z rzekomego braku tej zgo­
dności, są nieuzasadnione i bezpodstawne.

W arszawa, 27 czerwca. Sąd przysię­
głych wydał wyrok w procesie przeciw fał­
szerzom monet. Pięciu oskarżonych zasądzo­
no na 10 lat robót przymusowych, siedmna- 
stu na 6 lat, dwudziestu siedmiu na 4 lata, 
jednego na 2 lata i 8 miesięcy robót przy­
musowych, czterech na 2 lata i 8 miesięcy 
więzienia, czterech na więzienie od 2 mie­
sięcy do 1 roku, trzynastu uwolniono.

R zym , 27 czerwca. "Wczoraj Izba zno­
wu obradowała od godz. 10 rano do 10 wie­
czorem. Całe posiedzenie wypełnione było 
obstrukeyą socjalistów przeciw ustawom po­
datkowym.

Londyn, 27 czerwca. D aily Chronicie 
pisze o wizycie eskadry angielskiej w Kilo- 
mi, że c-hłód, który dawniej panował między 
obu narodami, obecnie ustąpił i wyraża" na­
dzieję, że w roku przyszłym eskadra niemie­
cka zawita do Anglii.

W anno, 27 czerwca. Po dwudziestu go­
dzinach pracy wydobyto dwu zasypanych ro­
botników nieżywych, trzeciego miano wydo­
być wieczorem.

Sprawy bałkańskie.
Dnrazzo, 27 czerwca. Prenk Bib Doda 

maszeruje zwycięsko naprzód. Zajął on po- 
ZKyo, broniona przez 500 powstańców. Obe­
cnie idzie na Prezę.

Natomiast z południa nadchodzą nie­
pokojące wieści. Epiroci zabierają się do mar­
szu na północ.

T elegrafow any ku rs  wiedeński.
W iedeń, 27 czerwca 1914. Zamknię­

cie giełdy (ŚcMusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 600-— , Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 778 '— , Akcye Anglobanku 
327 75, Akcye Unionbanku 5 7 P  —, Akcye 
Landerbanku 477 '— , Akcye Bankvereinu 
504-50, Akcye Bodencredit 1136'— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 68(r50 
Akcye kolei państwowych 6 88 '—, Akcye 
kolei Południowej 83 50, Akcye kolei El- 
bethal — •— , Akcye kolei Północnej 4945'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 498- —, Akcye 
Alpiny 792'50, Akcye Rima Muranyi 613 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2470 '—, 
Akcye Fabryki broni 875 '— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 41550 , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 896 '— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — • —, 
Renta majowa 81 '—, Austryacka Renta ko­
ronowa 8P55, Węgierska ren ta  koronowa 
k0‘— i 56-letuie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego — •—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego —1 —.

O d p ow ied zia ln y  r e a a k to r : 

A D A M  K R E C H O W I E C K 1 .



NADESŁANE,.

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .

Z a k ła d  dentystyczny P w o w s k " ^
Dr. Teodora B O H O S I E W I C Z A

z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e

przy u l. 3 -g o  M aja 1. 12
w  d o m u  „ R e n e s a n c e “ .

Dr. K. P od lew sk i
s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  1 w e n e ­

r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 - 1 2  i od 3 - 5  

ul. Z im ornw icza5 (naprzeciw  „Sokoła").

Pierwszorzędny a najtańszy skład

fortepianów, pianin
i f i s h a r m o n i u m

Prof. F r .  N E U H A U SE R A  i  Sp.
L w ó w ,  B a t o r e g o  11.

Ka r l s b a d . --------
Dr. K ołaczkow ski

ordynuje od 9 maja, dom M alteser R it te r ,  
M i i h l b r u n n s t r .  6 .

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b.Jasystent k lin ik i chirurgicznej i  położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
„ P a la c e - H o t e P %  wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

M arya B i^ ec k a .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  6 .

Biura

Sokołowskiego
z ni. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na uL

Trzeciego Kaja

Fryzyerka 
U A R T A  LECHOW A

poleca P. T, Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 27 czerwca 1914.

Hotel George’a. P p . : Hr. Zamojski 
A d ,  obyw. z Wysocka; Polsński Wł., oby w. 
z Rudnik; Przybysławski Kaz., obyw. z 
Uniża.

Ho el de Europę. P p . : Teodorowicz A,, 
poseł z Żukowa.

Hotel Imperial. P p . : Hr. Potocki J„  
obyw. z Rymanowa; Kieski J., poseł z Ko­
łomyi; Mais E ,  poseł z Bochni.

Hotel Yictoria. P. : Snieszko St., obyw. 
z Lubelki.

Hotel Dependsnce City. P . : BiaD St. 
poseł z Rzeszowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 27 czerwca 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I .  A kcye za  sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 635’— 642-—
Banku galic. dla bandlu i przem.

po 200 z ł........................................ 3 6 2 - -  370—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 595'— 503—
fabryk i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................. — — —
II. LiBty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip . gal. 5 pr. vr. a. wylo­

sował z 10 pr. preui. . , —■— ——
Banku hip. gal, 41/ , pr. w. a. los

w 50 1...............................  89-30
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1...............................  82-30
Banku kraj. 4 1/. pr. w. a. los w 511. 89-70
Bankn kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 84 80
Banku gal. ziem. kred. 4 l/j pr. 601. 90-50
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4Ł/n pr- 60 1. . 90—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . — —
s) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza em isya) , . , 94—
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41V* 1........................... 86-30
•) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 i .......................  81-70
Tow, kred gal. ziew, 4’L los. 52 i, 88'60

III. Obligl za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund, propin. 4 pr. . , , 98 80
Komun. Banku k-raj. 41/, pr. (3 em.) 88-70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-80
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80 80
Pożyczki krajowej 4 pr, z r. 1893 81-50

4 pr. z r. 1908 79 80
I) „ ed ssi*  Lwowa 4 pr. . . 80-20

„ 4 pr. . . 79-60
n 4 pr. . . 79-80

„ Krakowa . . . 8050
IT. Monety.

Dukat cesarski . . . . . . .  1L35
20 frankówka 19-05
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250-—
lOO n „ papierowych 25150
100 marek niemieckich . . . .  117-70

90—

83—
90-40 
85-50
91-20

90-70
90—

94-70

87—

82-40
89-30

99-50
89-40
81-50
81-50
82-20 
80-50

80-30
80-20

11-47
19-18

252—
253—  
118-10

*) Kupony opłacają ł/«u/o podatek rentowy. 
’) Kuponu opłacają 2*/c podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 2-5 czerwca 1914.

A.. Ogólny dług państwu. płaeą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................ 80-90 81-10
styczeń -lip iec ........................................ 809 0  81-10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ........................................ 84-40 84-60
kwieci e ń -p a ź d z ier n ik ....................... 84-45 84-o5
„ i  r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1630-— 1670—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 420-— 430—
„ „ 1864 po 100 z ł........... 670-— 690—
.  „ 1864 po 50 z ł............  330-— 340—

B, Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.......................................... 100 40 100 60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  81-50 81-70

C. Obligacye kolejowe.
85-75Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84-75

Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-70 103-70

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* pr......................  106-25 107-25

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. a k cy e )..................................  84-25 85'25

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne od podatku 4 pr...................  84-55 85-55

Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.
5®/* pr, (ostempl. akcye) . . . .  425-— 429—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —•—

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  115—  —
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................... 84 75 85-75
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr............................  84-75 85-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.....................................  83-60 84-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1836, 4 prc.......................... 91-50 92-50
&ol. północnej ces. Ferdynanda em.

1 r. 1887, 4 prc. (ar.) , , . . 90-60 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1887, 4 prc, 91-45 92 45
Kol. północnej ees, Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.......................  87-25 88 25
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.......................  89-75 90-75
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.......................  87-— 88—
Kol. północnej ces. Ferdynanda *iu.

z  r. 1904 4 prc.......................  86-30 87 30
Kol. galic, Karola Ludwika 4 pro. 84-10 85-10

roku
Koronowa waluta.

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej
1894 4 pr................................................  83-75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . , . . .

płacą żądają

84-75

102-50 103-50

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................— —•—

,  „ „ w wal. kor. 4 pr. 96 45 96-65
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 515-— 525—  
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 245-— 255—
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 prc. . 285-— 295—

E. Obligacye inńemnizncyjne.
W ęgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  83-— 84—
K nacyi i S ł a w o n i i ............................. — — —

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101"— 102—  
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 prc. . . . . . .  81-40 82-40
Gal. poż. kr, z roku 1893 4 prc. . 81-30 82-30
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 99'— —
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.............................................................  80-25 ——
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 98-50 106 50
Tureckie obi. prem. koi. za 400 f r , . 203-75 212 75

61. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r.1880 3 pr. 279-— 289—
„ „ 1889 3 pr. 234-50 244-50

Austro-wcg. banku 50 lat 4 pr. . . 91-10 92-10
„ ‘ „ 50 latw .k . 4 pr. 91-30 92 30

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 1/* prc, 60 1. . . .  89-50 90 50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-10 99 10
Banku gal. ziem. kred. 4S/S pr. 60 1. 89-90 90 90
Gal. ake. b. bip. 10 pr. pr. lo s .4 ‘/s pr. 89-50 90 50

„ „ „ los. 50 1. 4 ł /s pr. . 89-50 90 50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-50 83 50

Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-20 82-20
„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 86-50 87-50
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 94-— 95—
„ „ „ „ 4*/, pr. 52 let. 88-40 89 40

Banku kraj. dla G alieyi i Lodomeryi 
4 , /s pr. 51 */, lat zwrotne . . , 89-50 90-50

Banku krajowego oblig komun. 3
emisya 42 lat 4 1/, pr........................  88-75 89 75

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/, 1. 4 pr. 81’— 82-—

H. Obligacye * prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy * r. 1884
za 300 złr...............................................  77-— 78—

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 z%
200 złr. 4 p r e , ............................  . 82-— 83 —

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre..........................................................— ——

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 107-50 108‘—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1836 4 pre 107-50 1 0 8 -*

Koronowa waluta, p łae  ̂ iądąją

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 23-50 2760
Zakł, kred. dla handl. i przem. 100 złr. 481-— 491—
Clary 40 złr. m. k...................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-— 62—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 49 75 53 75

węg, Tow. 5 złr. 27-50 31 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. — — —

J . A kcye B anków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu t przem. . .
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. . ,
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . .
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . .
Gai. banku bip. 200 złr........................
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg, 1400 kur. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnostenska banka 100 złr. . . ,

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 420-— 440’"  

„ „ „ a le . zakład. 200 złr. 402-— 408—
Austr. T ow .żegl.naD unajn500zł.m k. 1123 — 1133—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920-— 4950—  

„ Lwów-Bełzec(ake, pierw .)2 0 0 zł. — •— 364—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 496‘— 500—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. 290-— 295—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 789-75 790-75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2465-— 2485—  
Tow. kopalń węgla w B iiii 100 złr. 859-— 860-80 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 2 8 P — 282"-' 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. , 897-— 905—
^chodnicy 500 kor...................................  415- — 420"''
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków . 414-— 417—'

32650 327-50
36o'-— 370—

3550-— 3560—
533-20 600-20
779-— 780—
7 2 2 -- 723—
63650 640*50
477- — 478—

1948 - 1950—
570-75 571 50
276-50 277-50
266-50 267-50

K< W ek sle .
Niemieckie B a n k i............................ 117-82'-/, 11&-0^V»
WTłoskie B a n k i ................  95-52’/, 95-67*/«
Loudyu za 10 funt. szt. 4 prc. , 2 4 1 6 ’/. 2 4 2 0 ’/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-92’/, 9 6 0 7 ’/»
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pre, 252-25 252 75
Szwajcarskie B a n k i ..............................95-80 95-9J

S .  W j  1 s  I  y ,
Dukat c e s a r s k i ............................
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta 
20frankówka 19-21 19-
20-markówka 2359  23'
Rossyjski pćiim peryał . . . .  —•— —-
Niem. banknoty za 100 marek , 117-771/, 117 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 95 55 95"
Bubl* . , , , . . 25162*/, 252

11-42 11-46

25
■68

97*'
75
6«,;»

2E JL JE NAl AK -i JUK. BU JHB SB Jfij »  «]» W  W .

L i c y t a c y e .
(10959 2 —3) 

Sądowa Hala Aukcyjna 
we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór —  w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Środa, 1 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz­
maite książki i obrazy.

Czwartek, 2 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kon- 
fekcya damska.

Piątek, 3 lipca 1914 o godzinie 9 r a n o : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma­
szyny do szycia i maszyny do robienia 
bielizny irykotowej, pończoch i skar­
petek.

Sobota, 4 lipca 1914 o godzinie 4 po po­
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, urządzenie drukarni, maszyny 
drukarskie, towary kolonia^e .
B. Poza halą sądową:

Wtorek, 30 czerwca 1914 o godz. 9 rano 
ul. Kochanowskiego 1. 81: rozmaite 
meble i sprzęty domowe 

Czwartek, 2 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
ul. Owocowa: wózki.

Piątek, 3 lipca 1914 o godz, 9 r a n o :
a) Bogdanówka 1. 10: krowa;
b) ul. Szpitalna 1. 54: deski, maszyny.

Sprzedać się mające rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz r a 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwów, dnia 25 czerwca 1914.

L. cz. E. 1315/13 (11045 1 - 3 )
E d y k t.

Na zadanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku odbędzie się dnia 8 lipca 1914 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5, w Ustrzykach 
iicytacya realności:

a) obj. Iwh. 329,
b) lwh. 613,
c) lwh. 814 i
d) lwh. 815 ks. gr. gm. kat. Czarna, 

składających się z pgr., służących pod upra­
wę wszelkich ziemiopłodów, lasów, łąk i pa 
stwisk, wraz z przynależnościami składające- 
mi się z kotła parów go.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) lwh. 329 na 12.467 kor., 
ad b) lwh. 814 na 9097 kor.,
ad c) lwh. 613 na 4551 kor.,
ad d) lwh. 815 na  1430 kor.
Najn ższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 329 — 8312 kor.,
ad b) lwh. 613 — 3034 kor.,
ad c) lwh. 814 — 6065 kor.,
ad d) lwh. 815 — 954 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 25 mąja 1914.

L. cz. E. 4262/13 (7) (11014)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr 6, w 
są-fzie tutejszym Iicytacya:

a) 60/600 części realności lwh. 349, 
składającej się z pgr.,

b) połowy realności lwh. 351, składa­
jącej się z pbud. z domem i zabudowaniami 
gespodarczemi, oraz p o r t ,

c) 6/50 części realności lwh 352,
d) 2 10 części realności lwh. 670, skła­

dających się z pgr. gin. Białka.
Powyższe części realności oceniono łą­

cznie na 2 i 74 kor. 70 h
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 1360 kor. 73 bal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej r o s z ^  
uia tego rodzaju co do samej neruchoi®^ 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podń0 
szone. (,

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych i ieruehomości8C 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku P 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawis^ 
miane będą o dalszych wydarzeniach 
postępowania jedynie przez przybicie n® V, 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okr§»j 
sądu mżej wymienionego i nie wsaażą t®1? 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w s 'e 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 27 maja 1914.

L. cz. E. 354/14 (1
Edykt licytacyjny. . j j r

Na wuiosek strony egzekwującej 
ftalego Podhajcera, odbędzie s ę  d n i a /  ‘4 
lipca 1914 o godzinie 8 przed połud»ie 
biurze Nr. 34, na zasadzie za tw ie rd za l i :  
warunków Iicytacya następujących rea' I1iVr/T

a) 2/3 części lwh. 212 ks. gr. g111. 
łos, składającej się z pgr. i pbd. n®
zoa duje się chata 1 s-.ops, j 9j$'

b) lwh. 603 ks. gr. Kryło3, sk*® 
cych się z pgr.,

c) lwh. 713 ks. gr. Kryłoś.
Wartość szacunkowa: _ .
ad a) wraz z przynależytościań1

kor. 33 h.,
ad b) 450 kor.,
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ad c) 200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 185 kor. 56 h., 
ad b) 800 kor., 
ad c) 143 kor. 34 h.
Do realności lwh. 212 ks. gr. gm. 

Kryłoś należą następujące przynależności: 
chata i szopa — oszacowane na 140 kor.

Poniżej najniższej oferty sp-zedsż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 5 czerwca 1914.

L. cz. E. V. 2937/13 (7) (10773)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Berty 
Kaufman żarn. Weingarten, odbędzie się dnia 
14 lipca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 92, na z a d z i e  zatwierdzonych 
Warunków licytacya realaośei miejskiej lwh. 
2841 ks. gr. gm Stanisławów,

Cała realność położona przy ul. Gołu- 
chowskiego, w skład której wchodzi pbud. 
2028 o obszarze 821 m 2.

Na parceli tej położony j st budynek 
parterowy murowany blachą kryty o 5 po- 
kojazh i 2 kuchniach, oraz budynek gospo­
darczy również murowany blachą kryty.

Wartość szacunkowa 31 882 kor.
Najniższa oferta 15.941 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sad powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 15 maja 1914.

L. cz. E. 601/14 (7) (11032)
E d y k t .

Dnia 13 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
licytacya realności lwh. 428 gra. Wisłoczek. 

Wartość szacunkowa 1500 kor. 
Najniższa cena 1500 k r.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 12 czerwca 1914.

(11017)Ł. cz. E. 2264/13
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1914 o godzinie 9-tej 
Jńzed południem odbędzie się w biurze Nr. V. 
’.eytacya realności lwh, 165 ks. gr. Podu- 

s'lna, połowa.
Wartość szacunkowa 445 kor.
Najniższa oferta 222 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej ofe.ty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 28 maja 1914

lk. 196, 197, 365, 367, 368 i 384 obszaru 2 
ba. 82 ar. 9 m tr .2,

4. Iwli 139 ks .g r .  Brykula Nowa, p^rt. 
lk. 686/1 — 64 ar. 24 m .2,

5 lwh. 175 ks. gr. Brykula Nowa, 
pbud. lk. 43, 71, 71 i pgrt. 242, 456, 576, 
655, 673, 676, 716, na pbud. 43 chata, 
chlewy, stajnia i stoik ła,

6. lwh. 245 ks .g r .  Brykula Nowa, Dgrt. 
lk. 311, 312 — 82 ar. 58 m tr .2,

7. lwh. 257 ks. gr. Brykula Nowa, pgrt. 
654 2 — 42 ar. i 14 mtr.,

8. lwh. 395 ks. gr. Brykula Nowa, pgrt. 
337/1, 339/1 -  1 ha. 57 ar. 13 m tr .2

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 800 kor.,
ad 2. 1850 kor., 
ad 3. 3690 kor., 
ad 4. 800 kor., 
ad 5. 6690 kor., 
ad 6. 1200 kor., 
ad 7. 800 kor., 
ad 8. 1950 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad 1. 534 kor., 
ad 2. 1234 kor., 
ad 3. 2460 kor., 
ad 4. 534 kor.,
ad 5. 4490 kor., 
ad 6. 800 kor ,
ad 7. 534 kor., 
ad 8. 1300 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 175 ks. gr. Bry­

kula Nowa należą następujące przynależności: 
mur koło chaty, parkan i pług, oszacowane 
na 156 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Trembowla, dnia 21 maja 1914.

(10493)L ' cz. E. 127/09 (50)
Edykt licytacyjny.

T Na wniosek Jakóba Schame Alstera we 
^Wowie, odbędzie się dnia 10 lipca 1914 
? godzinie 11 przed południem w biurze Nr.

B na zasadzie zatwierdzonych warunków 
^licytacya d ł e j  realności obj. lwh. 1708 
^S‘ gr. gm. kat. Kaimonka strumiłowa, skła- 
a !ąeej się z pb. lk. 79 2, dom.

Wartość szacunkowa 9780 kor.
Najniższa oferta 4890 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie i 

Ustąpi.
, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
yck nieruchomości dokumentu inoże każdy, : 

^kjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ] 
urzędowych w kancelaryi Nr. 31. i 
C. k. Sąd powiatowy, O ddzie li l i .  
Kamionka strum , dnia 8 m ga 1914.

(11033)Zl. E. 441/14 (11)
Versteigerungsedikt. 

a Auf Ai trag der Betreibenden Partei 
'^ lan d e r  W tingrosshaudlung Simon L5w

<j Wicn und „Bank krajowy" in Lemberg, 
. etam 8 Juli 1914 um 10 Uhr yormittags 

ń diesem Gerichte, Ztmmer Nr. II, mit 
^ c b l u s s  von 21 April 1913 E 1407/12, 
<li« ^ ruQd der genehmigten Bed ngmtgen 
ZaHi 'Cfsteigerung Liegenschaften statt  E in  - 
8 1 * 4 1 6  Grundbuch Skałat, Bauplatz und 

ckhaus.
Schatzwert 40 688 K.
Heringstes Gebot 20 344 K. 

ein tF Qter dem geringsten Gebote findet 
Verk*uf nicht statt.

K. k. Berizksgeri< ht, Abt. II.
Skałat, am 13 Mai 1914.

t .
(10588)cz- E. 367,14 (7)

Edykt licytacyjny 
Eeo . wniosek strony egzekwującej dra 
dpja  ̂ Sarm ana  w Tarnopolu, odbędzie się 
łudnj HPca 1914 o godzinie 10 przed po- 
WieJj111 w biurze tut. Sądu. na zasadzie za- 
Cycn Zo“ych warunków licytacya następują- 

realności:
lk, 15, ks. gr. Brykula Nowa pgrt.

"2 ar. 40 m .2,
3SS/J • A l18- 8 r- Brykula Nowa, pgrt. j 

3 i 1 v. /3 k' 1 ha. 49 ar. 65 m tr .2. i 
Wh. 71 ks. gr. Brykula Nowa, pgrt,

L. cz. E. 43/14 (3) (11043 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Peista w Hoszowie 
odbędzie się dnia 8 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niże) wymienio­
nym w biurze Nr. 6, licytacya połowy real­
ności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. Hoszowezyk, 
— skła ającej się z parceli bud., na  której 
stoi dom i budynek gospoda'czy, i parcel 
gruntowych, nadających się pod uprawę 
wszelkich zieraioplo Aw wraz z przdnależno- 
ściarai, skłidaiącemi się z kilka świerków i 
kilka drzew owocowy' h.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest  oceniona wraz z przynależnościami na 
1771 kor. 53 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1181 
kor. 02 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skul ku.

Waruuki licytacyjne,które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokurrenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, maiący chęć kupiema, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, wt sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 24 maja 1914.

L. cz. E. 590/14 (5) (10126)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwując j Para- 
szki Sawka, odbędzie się dnia 14 lipca 1914 
o godzinie 8 przi d południem, w biurze Nr. 
8, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących renlnoś-i:

r.) lwh. 17 ks. gr. Radehcz,
b) lwh. 18 ks. gr. Radelicz,
c) lwh. 19 ks. gr. Ratelicz, dom mie­

szkalny, grunta orne i ki śne.
Wartość szacunkowa 3833 kor. 33 hal.
Najniższa oferta 2555 kor. 55 h
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 15 mnja 1914.

L. cz. E. 630/14 (10431)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Berła 
Weissbacha, odbędżie się dnia 14 lipca 1914 
o goaz. 8 przed południem w biurze Nr. 34 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacya realności 1/2 lwh, 2955 ks. gr. 
Jezupol, składającej się z pbud. 767 pgr. 
3658/1 i 3659/2, stanowiących rolę.

Wartość szacunkowa wraz z przynale 
żytościami 292 kor. 50 h.

Najniższa oferta 195 kor.
Do realności lwh. 2955 ks. gr. gm. 

Jezupol należą następujące przynależności: 
chata, karmnik, stajenka i obróg, oszacowa­
ne na 45 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Halicz, dnia 5 czerwca 1914.

L. cz. E  40/14 (7) (10197)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek firmy Ja n  Kenner i M ar­

kus Fussmann, odbędzie się dnia 13 lipca 
1914 o godz. 9 przed południem, w biurze 
nr. 37, licytacya rea!ności lwh. 586 ks. gr. 
Wadowic , wraz z przynależytuściami, skła­
dają' emi się ze studni i ogrodzenia.

Wartość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi 10845 kor. 40 h., przynależności 339 
koron.

Najniższa oferta wynosi 5422 kor. 70
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach t go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 1 czerwca 1914.

ad c) 1100 kor., 
ad d) 750 kor.
Najniższa oferta: 
ad a» 557 kor., 
a i  b) 3267 kor., 
ad c) 750 kor., 
ad d) 500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. S ą i  powiatowy w Nisku jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

C.gk. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nisko, dnia 18 maja 1914.

L. cz. E. 545/14 (11008)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 678 
gra Radochońce, składającej sie z pgr. 273, 
1444 5, 1461/17, 1461/16, 1461/15.

Nieruchomość ta oceniona na 1019 kor.
13 h.

Najniższa cena wynosi 679 kor. 42 h. 
O. k. Sąd powiat' wy, Oddział III. 
Mościska, dnia 27 maja 19i4.

L cz. E. 224/14 (9) (10248)
Edykt licytacrjny 

Dnia 14-go lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 29 licytacya następujących rea l­
ności :

a) lwh. 4334 ks. gr. Jarosław, realność
miejska,

b) lwh. 4719 ks. gr. Jarosław, real- 
miejska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 74.387 ko-., 
ad bi 25 712 kor.
Najniższa oierta wynosi: 
ad a) 37 193 kor. 50 h , 
ad b) 12.856 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Odaział VI 
Jarosław, dnia 30 maja 1914.

L. cz. E. 252 14 (6) (9672)
E dyk; licytacyjny.

Na żądanie Ti warzys w a zaliczkowego 
we Fryszta-u. zastąpione/o przez c. k. no- ; 
taryusza M. Belińskiegu, odbędzie się dnia \ 
14 lipca 1914 o godzinie 9 przed południem i  

w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 
w B zostku licytacya realnoś u lwh 151 ks, 
gr. Bukowa, obszaru 2 morgi 914 s2, wraz 
z przynależytuściami, składającemi się z do­
mu i stajenki.

Nieruchomość powyższa wystawi na na 
licytacrę jest  oceniona na 950 kor ,  przyna- 
lcżytości zaś na 260 kor.

Nam ższa c m  wynosi kwotę 807 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż s ie  przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
B zostek, dnia 30 maja 1814.

H. cn. E. 554 14 (10922)
E  Ą H K T.

B HH3nie 03HaueHiM ajĄi. KOMHaTa u.
9, Bi^óy^e t a  ^ i a  27 aa n H a  1914 o r ó ż a ­
ni 9 paHO, oepeTopr peajibHocTH Bru. 644 
rp. Cnajia, oiuneHoi a a  4250 Kop,

HańHH3ma no^aaa  bhhochtb 2933 Kop. 
32 cot., noHH3me toi kboth npo^aac He bią- 
6y^e ca

y cao B ia  nepeTopry i rpaMOTH bIąho- 
eaui ca  a,o He/i,BHacHMocTH MoryTŁ Ti, mo 
maioTb oxoTy neperaaHyTH b nH3tne 03aa- 
uen ia  cyAi', KOMHaTau. a. 25 ni^uac roĄHH 
ypa^0BHX.

Uj. k. Cyfl HOBiTOBHH, BiflXiJI Ul. 
EupmiB, AHfl; 28 maa 1914.

L. cz. E. 709 14 (10089)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Za­
rządcy masy konkursowej Benziona S c o r r ą ,  
odbędzie się dnia 14 lipca 1914 o godzinie 
9 przed południem na filii sądu, na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya realności: 1/2 lwh. 153 ks. gr. 
Strusów, pbud. lk. 365 obszaru 3 ar. 84 m 2, 
dom murowany Nr. 78 blachą kryty i spich­
lerz.

Wartość szacunkowa 6112 kor.
Najniższa oferta wynosi 3035 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 23 maja 1914

L. cz. E. 2197/13 (11013)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wn osek strony ekzekwująeej Kasy 

komercyalnej w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr 5, na  zasadzie n  - 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) połowa lwh. 120 ks, gr. Pławo,
b) cała lwh. 1012 ks. gr. Pławo,
c) cała lwh. 598 ks. gr. Pławo,
d) połowa lwh. 37 ks. gr. Pławo.
Wartość szacunkowa:
ad a) 835 kor.,
ad b) 4900 kor.,

H. cn. E. 4522/13 _ (11002)
JlinHTanHHHHH: e^HKT i Bi3BaH6 flft 3ro^io- 

meHfl.
H a  BHeceHG eKseKsyronoi cTopoHH Kpe- 

/tHTOBoro o6ru,ecTBa „CaMonoMom,Ł“ b Ko- 
aoMHi, Bi^óy/m c a  ą h h  3 cepnHji 1914 o 
ro^n n i  9 nepe^ no.iy^HeM b Hm cyĄi, Ha 
ni^cTaBi 3aTBep^aceHHx yMOB AinaTanaa He- 
flBHHCHMOCTH BHK. r id  HHCJIO 10 U PpyHTOBa
KHnra AicpemopH, n. 6y^. 48 i nóp. 258/1
1 258 2.

BapHcTb nicjiH oifiHOHH 5981 icopoH 
50 cot

HaHHH3ara odeprą  333 Kop. 66 cot. 
£ 0  He^BHSKHMOCTH oÓHHTOi bhk. rin. 

H 109 PpyHTOBOl KH0TH Ila-ZieSKRTJ, CAIĄJ- 
B>lii npHHaaeacHOCTH ^,epeBa OBOneB’’, niona,
2 oóopora, bO (pip ^epesa, 400 MeTpis n.io- 
Tyr, ^oaCHBOTe Ha pin Mapni Kpasny-K ne- 
pexoĄHne Ha HaSysmo Ha 1700 Kop. oplHe- 
ho Ha 723 Kop. 50 cot.

Ha3me HaHMieHnioi otJiepTH npo^aac. He 
B’AÓyAeTb ch

IJ. K. Cy# HOBiTOBHH, Bi^AiA IV.
H ó̂ ohib, ah s  18 nepBHH 1914.

L. cz, E. V. 6-48/13 (10998 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wnms k strony egzekwującej Firmy 
Sil-s & F riedm an w Budapeszcie, odbędzie się 
dnia 14 go lipca 1914 o godrinie 10 przM 
południem, w biurze Nr. 79, na zasadzie 
zatAierdzonyi-h warunków licytacya realności 
księgi izruntowej gm. Drohutiycz-Zadworna.

Wartość szacunkowa 40.151 kor.
Nainiższa oferta 20.075 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codzmnnie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 20 czerwca 1914.

L. cz. E. 179/14 (6) (10888)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Zaleszanach, od­
będzie się dnia 14 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południom w biurz Nr. 10, ną zasa­
dzie zatwierdzonych wa-unkó*v licytacya re­
alności lwh. 637 ks. gr. Skoaierzyn , obej­
mujące pb. 54 i 3 -2  z domem, stodołą, s ta j­
nią i pgr. 99, 100, 101.

Wartość szacunkowa wynosi 2088 kor. 
50 hal.

Najniższa oferta 1393 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 29 maja 1914.

L. cz. E. 210/14 (4) (10887
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pc 
wiatowej Kasy oszczędności w Tarnobrzegi

„ G u e ta  Lwowska- Nr. 145 i  dnia 28 czerwca 1914.
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odbędzie się dnia 14 lipca 1914 o godzinie 
10 przed połuudiem w biurze Nr. 10, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności:

" a) lwh, 54 ks. gr. Tui bia, 
b) lwh. 421 ks. gr Turbia, pbd. 321 z 

domem mieszkalnym i pgr. 1704/1, 2310/1, 
2310/2. rola.

Wartość szacunkowa: 
ad aj 3620 kor., 
ad b) 1200 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2414 kor., 
ad b) 800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nio 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rozwadów, dnia 23 maja 1914,

L, cz. E. 901/14 (7)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Łeiby 
Bonesa odbędzie się dnia 14 lipca 1914 o
godzinie 8 przed południem w biurze Nr. 8,
na zasadzie zatwierdzonych wanmków licy­
tacya następujących realności lwh. 1103 ks. 
gr. Horucko, dom mieszkalny, g runta  orne i 
kośne

Wartość szacunkowa 140 kor.
Najniższa oferta 493 kor. 33 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 12 maja 1914.

Rozmaita obwieszczenia-
(11041)L. cz. O. 1. 197/14

E d y k t
Pizeciw niewiadomemu z pobytu J a ­

nowi Romanowi wniosło Towarzyscwo zali­
czkowe „Pomoc11 w Błażowej pozew o 1800 
koron.

Rozprawę wyznaczono na dzień 2-go 
lipca 1914, o godz. 10 30 rano.

Kuratorem pozwanego ustanowiono p. 
adwokata dr. Weiuberga w Tyczynie, który 
za-tępywać będzie pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 22 czerwca 1914.

(11034)

(10785)L. cz. O. III. 267/14
E d y k t

Przeciw , niewiadomemu z miejsca po 
bytu Bartłomiejowi Piszko wniósł Matwij 
Jadcjszyn z Krasnej do tut sądu skargę 
o uznanie prawa własności gruntu.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
18 czerwca 1914, o godz. 9 r«no, w7 biurze 
Nr. 41.

Kuratorem do strzeżenia praw pozwa­
nego ustanowiono p. dr. Czajkowskiego, adw. 
w Krośnie, na  czas jego nieobecności.

U. k. Sąd'powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 4 czerwca 1914.

L. 2589/14

Obwieszczenie.
(10830 2 - 3 )

Przy odbytych dnia 2 marca 1914 losowaniach przy udziale kontrolnej Komisyi dłu­
gów państwowych Rady Państwa przez Rząd do wypłaty przeznaczonych pożyczek priori- 
tetowych pierwszej w ę g i e r s k o  - galicyjskiej kolei żelaznej okazały się następujące re­
zultaty :

1) Przy 42 losowaniu pożyczek I. Emisyi z 31 grudnia 1S70 zosiały wyciągnięte na­
stępujące 730 obligacyj a 200 złr. w. a. w srebrze:

Nr. 24001 do włącznie Nr. 24112 
„ 85001 „ „ „ 85500
„ 89383 „ „ „ 89500

2) Przy 36 losowaniu 5 %  pożyczek II. Emisyi z 1 lipca 1878 zostały wyciągnięte 
następujące 273 obligacyj a 200 złr. w. a. w srebrze:

Nr. 712 do włącznie 984.
3) Przy 11 losowauiu 3 ‘/a% konwertowanych pożyczek I. Emisyi z 31 grudnia 1870 

zostały wyciągnięte następujące 996 obligacyj a 400 K :
Nr. 10501 do włącznie 10996 

„ 60501 „ " „ 61000
4) Przy 11 losowaniu 3 1/20/o konwertowanych pożyczek II, Emisyi z I. lipca 187S 

zostały wyciągnięto następujące 310 obligacyj a 400 K :
Nr. 7501 do włącznie 7810.

5) Pzy 11 losowaniu B 1/a°/0 (uzupełniających) pożyczek z roku 1903 zostały wy­
ciągnięte :

4 obligacye a 5000 K, a mianowicie n u m e ra :
209, 235, 544, 559.

117 obligacyj ii. 400 K, a mianowicie num era:
12801 do włącznie 12900 
14501 „ „ 14517.

Z tych losowań mające być zrealizowane obligacye zostaną wypłacone bez potrąceń 
w pełnej kwocie wypłacone, a mianowicie co do poz. i )  3) i 5) poszezególnionych poży­
czek od 1. września 1914 począwszy w c. k. Kasie długu Państwa we Wiedniu,

co do pod poz. 2) poszezególnionych pożyczek od 1 lipca 1914 począwszy,
co do pod poz. 4) poszezególnionych pożyczek od 1 września 1914 począwszy, we­

dług wyboru, albo w Kasie długu Państwa albo w c. k. uprzyw. austr. Zakładzie kredyto­
wym dla handlu i przemysłu w Wiedniu.

Z dawniejszych losowań pozostały jeszcze niezrealizowane następujące obligacye 
względnie obligacye z poszezególnionych grup numerowych, a mianowicie :

1) 5 %  pożyczki prioritetowe I. Emisyi z 31 grudnia 1870:
Nr. 1105 do włącznie 1500 — 38 losowanie

3001
28678
33073
42501
43001
45001
50001
58001
58501
82001
90001
98001

3495 — 34
23882 — 38 
33500 — 40 
43000 41
43500 -  35 
45500 — 39 
50500 -  37 
58195 — 41 
5S970 -  33 
82407 — 30 
90500 -  36 
93448 — 32

2) 5"/0 pożyczki prioritetowe II. Emisyi z 1 lipca 1878:
Nr. 8501 do włącznie 8760 — 35 losowanie 

„ 11716 „ “ „ 11939 -  32
3) 3 '/s,%  konwertowane pożyczki prioritetowe I. Emisyi z 31 grudnia 1870:

Nr. 7501 do włącznie 8000
19501
35501
39501
46001
70501
73001
79001
84501
90001
91501
94001

19746 -  
36000 -  
40000 -  
46398 — 
7< 868 -  
73430 — 
79500 -  
85000 -  
90500 — 
92000 — 
94462 —

9 losowanie 
5
t)
4
8
7
9

10
7 
6
8 

10
4) 3 ' 2n/o konwertowane pożyczki prioritetowe II. Emisyi z 1 lipca 1878:

2 losowanie 
6

Nr. 2250 do włącznie 2477 —
„ 6001 „ 6261 -
„ 7078 „ „ 7377 -  10
„ 8001 „ „ 8236 —  9

5) 3V,% (uzupełniające) pożyczki prioritetowe z roku 1903:
Niema żadnych restaneyonaryuszy.

Ula uniknięcia strat w kapitale wskutek realizowania kuponów już wylosowanych do 
wypłaty przypadających obligacyj, leży w interesie stron podać przy realizowaniu kuponów 
i wylosowanych obligacyj imię i nazwisko, tudzież adres.

Z c. k. Dyrekcyi długu Państwa.

L. cz. 0. I. 314/14 (2)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bilińskiemu z My- 
tnicy ad Serocko, którego miejsca pobytu 
obecnie jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Skalacie przez 
Mikołaja i Pawła Świstunów pozew o 260 
2t>0 kor. 97 liai. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy< ncyę na dzień 8 lipca 1914, o godzinie 
8 przed połiiduiem, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Józefa Biliń­
skiego Ustanawia się p. adw. dr. A. Ehrlicha 
w Skałacie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

U k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 22 czerwca 1914.

( 11001)L. cz. 0. II. 258 14 (1)
E d y k t ,

Prze.-i w Tekli Górskiej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Apolonię z Krzyszloniów Ku bicz w .Luźny 
pozew o 211 kor. 62 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
do ustnej audyeneyi na dzień 3 lipca 1914,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adwokata dr. Blausteina w Gor­
licach kuralorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 29 maja 1914.

(11044)L. cz C. IV. 140/14 (1)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Ozupa, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Ustrzykach 
przez Hiyeia Tomaszewskiego pozew o 520 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyoneya do ustnej lozprawy na dzień 
9 lipca lb‘14, o gedz. 8 przed południem.

Celem strzeżenia praw Stefana Czupy 
ustanawia się p. dr. SchofFera, adwokata w 
Ustrzykach, kuratorem.

Tenże kurat-r  zastępywać będzie Stefana 
Cznpę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebe.pieczeristwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 5 ezerwca 1914.

(11025)L. cz. C. II. 450/14
E  d y k t.

Przeciw Lieberowi, Szaindli, Mozesowi 
i Dawidowi Wolfowi Oberom, których miej 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rawie pozew 
o 800 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 lipca 1914, o godzinie 
8 przed południem.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się p. adwokata dr. Bernera w Rawie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa. dnia 29maja 1914.

(10977)L. cz. Cg. I. 247/14 (1)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
N uchjm a Kleina Kleina ze Ździarca wnie­
siony został do c. k, sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Scheindlę Klein ze Ździarca 
pozew o 3000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 czerwca 
1914.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Nuchyma Kleina ustanawia się 
p. adwokata dr. Offnera w Tarnowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objęty masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Tarnów, dnia 30 maja 1914.

(11077)L. ez. C. II. 813/14 (1)
E d y k t .

Przeciw Janowi Myśliwcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Antoniego Piętę w Gądkach pozew o 260 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeneya do ustnej rozprawy na dzień

30 czerwca 1914, o godzinie 9 30 przed po' 
łudniem, w sali rozpraw, w biurze Nr 26- 

Celem strzeżenia praw Jana  Myśliwi* 
ustanawia się p. adwokata Czernego w Jaśle 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego ko.--zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje' 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 13 czerwca 1914

(10153)U. cz. Cw. 1386/14 (2)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kuczerasowi z Zaho- 
rzec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
jako handlowego w Złoczowie przez Towa­
rzystwo kredytowe w Olesku pozew wekslowy
0 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Jana  Kuczeras* 
ustanawia się p. dr. Halperna, adwokaia 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kuczerasa w rzeczonej sprawie na jego k osz t
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 kwietnia 1914.

(11027)L. cz. E. 4212/13 (4)
E d y k t .

Kaśce Zakutyńskiej zam. Hotra z Wy­
spy — w egzekucyjnej sprawie, toczącej się 
przed e, k, sądem tutejszym przeciw Tekli 
Tyckiej i tow. o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 91 gm, Wyspa — ma być 
doręczoną uchw ała z dn;a 15 maja 19141 cz 
E. 4212/13 (4).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Kaśka 
Zakutyńska zam Hotra przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie p. adwokata dr. Katza w Rohatynie-

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 24 czerwca 1914.

(11000)L, cz. II. 288/14 (1)
E d y k t .

Przeciw Marya nie Juszczak, której 
miejsce pobytu jest nitznane, wniesiony zo­
stał do c k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Stefana Twsrdzickiego i Karolinę Twar- 
dzicką w Krośme pozew na odłączenie praW 
nattowych i utworzenie pola naftowego.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
m i n  do ustnej rozprawy na dzień 1 1 ipca 
1914. o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adwokata dr. Blausteina w Gor- 
lieacli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej kosz! 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n o  zamianuje-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 12 czerwca 1914.

L. cz. O. 192/14 (10943)
E d y k t .

Pizeciw Wauiowi i Michałowi Śmieta­
nom, których miejsce pobytu jest nieznane- 
wniesiony został do c, k. sądu powiatowego 
w Muszynie pozew o uznanie za w ła śc ic ie l )  
2/4 części realncści lwh. 66, 96/6912 części 
realności lwh. 134 i 2/4 części realności lwh- 
175 gm. kat. Mochnaczka wyżnia zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono aĄ” 
dyencyę na dzień 4 lipca 1914, o godzini0 
9 przed południem, w sądzie niżej wymi0' 
nionytn, w sali Nr. 9

Celem strzeżenia praw Wania i Mich*^8 
Smetanów ustanawia się p. dr. Jakób.i Kohn»- 
adw. w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wani* 
i Mu-hała Smetanów w rzeczonej sprawie 119 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on f  
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika D*e 
zamianuje.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 19 czerwca 1914.

(1100*)L. cz. 0. II. 73/14 (2)
E d y k t .

Przeciw Walentemu Jagódce, k tó rek  
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
do c. k. sądu powiatowego w Jordanowie P(z 
Piotra Tomczyka pozew o alimenta i °łc 
stwo zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną \  
stała audyencyę na dzień 8-go lipca 1“ 
o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Walentego 
gódki ustanawia się p. Antoniego 
wójta w Spytkowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie

-
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wspomnianego w rzeczonej sprawie na  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 3 czerwca 1914.

L. cz. C. II. 264/14 (1) (10994)
E  d y k t.

Przeciw Anieli Choptian, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Maryę Lewicką pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznarzono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 6-go 
lipca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Nussbauma, adwokata w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej fcoszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamirnuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 22 czerwca 1914.

L. cz. 0. II. 303/14 (1.1015)
E d y k t.

Przeciw Mykiecie Pniwczuk llka z Pe- 
czeniżyna, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Peczeniżynie przez Moz°sa An- 
czelowicza pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 lipca 1914, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Freudelisa w Pe­
czeniżynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
kie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 18 czerwca 1914.

L !  c z . Cw. 331/14 (3) (10481)
' E  d y k t.

Hermanowi Mohrowi z Ołpin — w spra­
nie, toczącej się przed c. k. sądem obwo­
dowym w Jaśle przeciw niemu o 800 kor. 
zpn. — ma być doręczoną uchwała z dnia 
80 kwietnia 1914 1. cz. Cw. 331/14 (3), 
którą dozwolono zajęcia wierzytelności zobo­
wiązanego.
, Ponieważ niewiadomo, gdzie Herman 
fJehr przebywa, ustanawia się w celu strze­
lenia je g j  praw kuratora w osobie p. dr. 
^łodzimierza Gabry szewskiego, adwokata w 
J aśle.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
jkana Mehra w rzeczonej sprawie na jego 
*°8zt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 

się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
M ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 30 kwietnia 1914.

ez- C. I. 174/14 (1) (10250)
E  d y k t.

Poh Przeciw Fediowi Bucij, którego miejsce 
c. i est nieznane, wniesiony został do 

s^ u powiatowego w Kopyczyńeach 
ez Wasyla Łypkę pozew o 470 kor. 

dy podstawie pozwu wyznaczono au-
l 9 U Cye do rozprawy na dzjeń 10 czerwca 
J\(r ^ 0 godzinie 9 przed południem, w sali

^elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
Cacll a .Sl§ P- dr. Moslera, adw. w Kopyczyń- 

kuratorem.
Zty. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
i ,w rzeczonej sprawie na jego koszt
4ie ®zPieczeństwo,' dopóki on w sądzie się 

głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
£}• k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
“ -opyczyńce, dnia 27 maja 1914.

I.
(10273)ez- E. 4854/13 (3)

p  . E  d y k t.
^,rz?c ŵ Piotrowi Chochowskiemu, któ- •fclelSP.e _____ ____5 ° to" * m n o w i  v j ju o cu o w s 

z°stała lej See P0’3ytu i est nieznane, wniesiona 
ś>°krzei» c' k- sądu powiatowego w Tar- 

koron przez -^S ^ę  Kania egzekucya o

k ^ ia ^ e ! fm st,rzezenia praw dłużniczki usta­
n k u  P1 adwokata dr. Eebena w Tarno- 

, rj- kuratorem.
kurator zastępywać będzie dłu- 

h;tl' 6bezr>ia/.r ^ C?0Iiei sPrawie na jej koszt 
i 6 2głosi ?eF w®» J°P^ki ona w sądzie się 

C t  ęiU, Połnomocnika nie zamianuje,
T a r n o h r i  po™ *towy> Oddział IV. 

rzeg, dnia 15 kwietnia 1914.

i “ ■ "■ le 5 a V A ,  (MSI)
w ojdjle, którego 

y u jest nieznane, wniesiony

został do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Jakóba Goldberga pozewr o 410 koron 
64 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 10 czerwca 1914, o godz 
9 30 przed południem

Celem strzeżenia praw Mich. ła Wojdyły 
ustanawia się p. dr. Cz'niego, adwokata w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 23 maja 1914.

Firmy.
L. cz. Firm. 260/14 Stow. I. 537 (10631)

( 8 - 3 )
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za ­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Torhów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo k redy­

towe w Torhowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy na Towarzystwo kredy­
towe w  Torhowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczon ąporęką, w likwi- 
dacyi.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie w y ­
bór likwidatorów). Na walnem nadzwyczaj- 
nem zgromadzeniu 25 stycznia 1914 uchw a­
lono likwidacyę Towarzystwa a likwidato­
rem obrany dyrektor Izydor Margulies.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 maja 1914.

L. cz. Firm. 117/14 Stow. II. 322 (9654)
( 2 - 3 )

Obwieszczenie.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na p o n o ­
wiłem nadzwyczajnemu walnem zgrom adze­
niu członków „Towarzystwa eskontowego 
w Mikulińcacli, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną po ręką“ , po  nie­
miecku: „Escompte und Vorschuss Verein 
in Mikulińce registrirte Genossenschaft mit 
beschriinkter H aftung“ , dnia 1 lutego 1914 
uchwalono rozwiązanie i likwidacyę tego 
stowarzyszenia z tern, że odtąd brzmienie 
tej firmy będzie z dodatkiem „w likwida-

cyi“ , „in Liquidation‘‘ tudzież że dotych­
czasowy dyrektor kierujący Cliaim Moses 
Klein w Mikulińcach zamieszkały wybrany 
został likwidatorem, zaś zastępcą likwida­
tora Hersch Leib Eckhaus w Nowemsiole 
zamieszkały.

Wierzycieli wzywa się aby w temże 
Towarzystwie si ę zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 12 marca 1914.

Konkursa.
L, 3464/14 (10196)

O d w o ł a n i e .
Sprostowanie tut,, konkursu z dnia 10 

czerwca 1914 L. 2225/14 na posadę lekarza 
okręgowego w Sehodnicy, umieszczone w 
„Gazecie Lwowskiej" Nr, 142 z dnia 25-go 
czerwca 1914 odwołuje się; eo ipso konkurs 
powyższy, ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej" 
z dnia 24 czerwca 1914 Nr. 141 pozostaje 
w mocy.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Drohobycz, dnia 25 czerwca 1 9 1 4 ,

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

ią.s;-uj ą.c3r 22 c ln ie m  1 mśaja, ±©1.4: 
według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

1 K ra k o w a : 2 2 5 , 540, 6 2 5 0 ) ,  725 , § 4 5 , 955, 110*), j a s ,  
2 2 0 §) ,  530, 757-j-), S I O ,  932 

*) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie, 

f )  z Gródka Jagieł!, od 1 maja do 30 września włą­
cznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw o ło cK y sk : 715, 1136, 14T§), 2 1 5 , 525, 1030, l o ^ f )  
f )  z Krasnego. §) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.
'L C zern iow iec: J 2 io , 520ff), 541*), 735, 102Sf), 145, 535, 

« a i ,  ~

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S t r y j a :  720, 900, T140, 620, T105, H 5 S § )

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat, święta.

Ze- S a m b o r a ; 830, 955, 144, 830
Ze S o k a la : 705. 836*), 125, 720

*) z żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej.
Z Jaw orow a: 804, 429
Z P o d h a jc e : 1112, 1020
Ze S to ja n o w a : 950, 6jj0

n a  d w o r z e c  „ Ł w Ó w - P o d z a m c a i c 44:

Z P o d w o ło e z y s k :  6r>6, 1116, l a a * ) ,  2 0 0 , 506, 1012, 103if) 
t )  z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.

Z P o d h a je e :  734*), 10&4, 1003 
*) z Winnik.

Ze Stojan ow a: 931,

n a  d w o r z e c  „ L w ó w - £ y c z a b ó w “  :

Z P o d h a je e : 712*), 1036, 325*), 944 
*) z Winnik

Odchodzą zo Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do K ra k o w a : 1 2 » 5 , 355, 8 3 0 , 855, I2fif), 2 « s§ ) , 2 4 5 ,
335*), 5 &0, 700, 735, 1115

*) do Rzeszowa. §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do P o d w o ło e z y sk : 606, 1038, 200, 245§), 255f), 840, 11 1 8

t )  do Krasnego, §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

Do C z e rn io w ie c : 2 j£ ,  6io, » i s ,  1003, 2 »o, 312*), 552f),
750ff), 105*

*) do Stanisławowa. f)  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem

Do S tr y ja : 725, 1000§), 14 7 , 655, 740, 1106
§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym, kat. święta.
Do Sam bora: 655, 905, 540, 1056
D o >Sokai&: 750, 225, 750, ll3 5 * j

*) do Żółkwi a w każdą niedzielę do Rawy ruskiej.
Do J a w o r o w a : 840, 631
Do P o d h a jc e :  553, 453*)

*) do Brzeżan.
D o S to ja n o w a : 846, 555

z  d w o r c a  » L w Ó w > P o d z a u c z e “ :
Do P o d w o lo c z y sk : 621, n o o , 2 1 3  2 5 8 *), 3 i2 f), 901,

1135

f )  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie.

Do P o d h a jce : 607, 134*), 5i4§)
*) tylko do Winnik, §) do Brzeżan.

D o S to ja n o w a : 905, 617

z  d w o r c a  , J b w ó w - Ł y c z a k ó w “ :
Do P o d h a je e :  626, 153*), 534§), 727 

*) tylko do Winnik. §) do BrTeżan

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z B rz u c h o w ie :
codziennie: od 1 maja do 30 września 654, 730

od 1 czerwca do 31 sierpnia 154, 341, 515,
730, 930
od 1 października do 30 kwietnia 728

w niedziele i święta rzym, kat.:  od 1 maja do 31 maja
841, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1100

Z J a n o w a :
codziennie: od 17 maja do 15 września 1010 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1^8. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier­

pnia 911.
Z L ub ien ia]: w/ niedziele i święta rzym. kat. od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

s  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do B rz u c h o w ie :  codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 4 '4

od 1 czerwca do 31 sierpnia .1231 235 414 
615, 835 1

w niedziele i święta rzym, kat : od 1 maja do 31 maja 
235, 835 '
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

Do Jan ow a:
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat, od 10 maja do 30 wrze­

śnia 109

Do L u b ie n ia :  w niedziele i święta rzym, kat. od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 r ano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowTycb,



'"allfinderste-j^firf^ilskif Towarzystwo okrętowe 
„ H o lla n d  A m e r y k a  L in ia “.

10

Hachuiiek zysku i strat na dniu S I grudn ia 1913.
Odpisy:

na parowce . . . Holi. fl. 3,240.427 93
na urządzenie miejsc lądowania „ „ 300 000‘—

Rezerwy :
premie ubezp. od wypadków Holi. fl 19.515*241/2 
osobne rez po myśli art 38 stat „ „ l,00 l).000—

Konto dywidendy:
24.000 akcyj a fl. 75 . Holi, fl. 1,800.000’— 
podatki 2 ■% °/0 • 49 500-—

Tantiemy po myśli art. 38 statutów . . . .  
Saldo na nowy rachunek

Holi. fl. c. Holi. fl. c.
Saldo z roku ubiegłego 7.504 69%

3,240 427 93 Rachunek obrotowy . . . . 6,698 529 26%
Rachunek odsetkowy . . . . 168 402 44
Weksle . / 7.260 37

1,019.515 24 Vi Ebspedycya pocztą . . . . 90.142 49

1.849.500
560 878 28

1.517 8 0 %
6,971 839 26

Specjalny  dla Austryi z S I grudn ia 1913.
K. h.

Wpływy z przewozu 
Prowizye i zysk z kursu 
Oodsetki .
Różne
Straty per Saldo

676 586 21 
5.301 97 
4121  58

44 40 
52.043 21

738.097 37

Wysyłka okrętem 
Koszta utrzymania 
Koszta zarządu w Austryi

6,971.839 26

K. h.
556.639 20

65.364 90
116.093 27

K onto  gotówkowe w Austryi za rok  IS IS .
K h.

Kaucya w c. k. Ministerstwie spraw wewnętrznych 
Wartośd urządzenia biurowego . . . . .
Dobro rachunku z 31 grudnia w c. k. Zakł dla handlu i przem. 
G otów ka.............................................................................................

1 0 0 .0 0 0  —  
2.000  —  

939 32
1.230 34

104.169 66

Kapitał per Saldo

738.097 39

K. h.
104.169 66

104.169 66

Wiedeń, dnia 3. czerwca 1914.

Repiezentacya Hollendersko-amerykańskiego Towarzystwa okrętowego Holland Ameryka Linia dla Austryi.
Gustaw Pacher.

M IEJSC E K Ą P IE L O W E  MUDOW A
powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzchnią; morza. — O t w a r t e  p rz e * :  c a ł y  r o k . Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Najstarsze w Niemczech kąpiele lecznicze chorób serca. ; TYGODNIK Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło 
dwa tysiące i lu s t ra c j i  rocznie. 3

K ąp ie le  * naturalnym  kw asem  w ęglow ym  i borow inow e. N a js iln ie jsze  
nrseno-żelaziste źrórtło przeciw  chorobom  serea, k rw i, nerw ów  i cho­
robom  kobieeym . — Kadioczynne źród ło  Cłottbold przeciw  k ata rom  o r­
ganów  oddecliowyek, leezy n erk i reum atyzm , giekt. — F rekw eneya  
10.515. — W ydanyek  k ąp ie li 140.911. — l s  lekarzy. „K u rk o te l Fiirwten- 
bof'%  p ierw szorzędny kotel i 120 lio te li i pens>yonatósv. — W ysyłka  wody 
przez cały rok. — Prospekty darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekcyę kąpielową.

55 lat 
is tn ien ia

11 1
| MADONNA IDOLOROSA |

reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
-------------- 2 5  k o r o n ----------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , u l. T rze c ieg o  M aja 5 .
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

1 i l l u s t r o w a n Y
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza 5,L E G IO M Y “
część pierwsza „ W  H R A J I J “ , część druga „I*OI> D Ą B R O W S K I E  

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. KoS6aka.

Powieść „ Ł E O I O J T Y 44 „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować wjgrudniu

Okazya! Za półdarmo Okazya!

Dopóki zap as starcsy !
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„Sport im B ild “ , „IMe W oelle‘% „M eggendorfer B la tte r ‘% 
„D ie  Muskette“ , „Simplicissimus‘% komplety „W  Ę D R O W € A “

za połowę ceny do nabycia  
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości

Okazya 1 Za półdarmo! Okazya!

r . l ^ '

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z prżesyłką 40 hal-

Nadto „Tygodnik Ulustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES'1 oraz dokończenie powieści Wacława Sieros*0 
skiego „BIENI0WSKI“.

lit^
Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i Ka­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy M, 
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEA 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO O B C E /

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócz 
numerów pisma otrzym ają bez dop łaty :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd B ib liografie*^
Zeszyt album owy  

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ulustrowanego" we Lwowi0, 
U l .  Trzeciego M aja  5 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W a n m k i p renum eraty :
W e  L w o w i e :

kwartalnie]
półrocznie
rocznie

6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor. 
13-60 kor. „ „ 16'60 kor.
27-20 kor. „ „ 33 20 kor.

NAZ G a l l c y l  z przesyłką p o c z to w ą -^
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek £ ,n
nółrocznie 14-40 kor. „ „ 1 ] $  r

O»
półrocznie 
rocznie

14-40 kor. 
28'80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny:  Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie : A r tu r  Schróder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie ninie jszego prospektu.



M K sa w »  |»sa I  o n s i
za pomoc.ą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie św ieżo palona
l/a kilo kawy palonej Melange Nr.  I. 
'/a „ „ N r.  II.

Nr. III. 
Nr.  IV.

„ Melange cesarska Nr.  U.
polec

1 kor. 80 hal'
2 kor. — lial’ 
2 kol. 30 ha l’
2 kor. 60 hak
3 kor. — hal-

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

Dyrekcja krajowego Zakładu dla umysłowo chorych w Kulpar- 
^°Wie ogłisza niniejszem na mocy polecenia Wydziału krajowego we 
^ o w ie  z dnia 16 czerwca 1914 r. pod LW, 122,441/14

K o n k u r s
posadę kapelana obrz. gr. kat. z którą połączone są następujące 

P ° b o r y ;

1. płaca roczna . . . . K. 8 0 0 '—
2. relutum za wikt . . . . K. 816 ' —

^to  mieszkanie oświetlone i opalone, składające się z dwóch pokoi, 
S p o k o ju  i kuchni.
. Podania, opatrzone stemplem na K. 1 '— adresowane do Wy- 

krajowego we Lwowie, należy wnosić na ręce Dyrekcji za- 
kulparkowskiego najdalej do dnia 15 lipca 1914.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę chrztu, stwierdzającą nie przekroczony 40 rok życia 

2 . 2. Krótki życiorya, stwierdzający dokumentami dotychczasowe
aJęcie .

D. W. Kołilberger.

niniiaii miii  n iiiiiiiiiniii
R z ą d o w o u p r a w n i o n a

■ F abryka wód m ineralnych sztucznych
■  i sp e c y a ln y c h  leczn iczy ch
B i  pod firmą

I  K .  R Ż Ą C A  i  C I O I I I R S K I
w  K ra k o w ie , ul. ś w .  G ertrudy I. 4

o m  wyrabia pnd kontrolą Komisyi przemysłowej Towr. Lek. Krak. polecone przez tn Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom : B i l i ń s k i e j ,  G i e s h l i b l e r s k i e j ,

_  S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież

S P E C Y A L N E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
_  n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

H  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B

I r w o l f
Wiedeń 1913: Zloty medal.
Koinotau 1913 : Złoty medal ze speeyal- 

nem uznaniem i s rebrna nagroda  p ań ­
stwowa.

Lipsk 1913: Król. saska nagroda pań­
stwowa.

T o w a r zy s t w o ak c y j n e 
M a g d e b u r g - B u c k a u  

F i l ia :  Wiedeń III. Am lieumarkt 21. 
Zastępca: Inż W itold  C h ylew sk i. 

I.wów. K ad eck a  10. I
LOKOMOBILE

dla nasyconej i

p r z e g r z a n e j  p a r y
Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par.

N ajkorzystniejsze źródło siły 
d la  w s/e lk ic li ' gałęzi przem ysłu .

Dotąd wyprodukowano po nad 1 milion koni  par. |j

Kuryer kolejowy C e n a  4 0  h a J e r z y .
îeBEik̂ w St. Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja L 5.

C. k. uprzyw. Galie. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we

FILIE:
w  K ra k o w ie  
w  C z e r n io w c a c h  
w  T a rn o p o lu

K A PIT A Ł  A K C Y JN Y  20,000.000 kor. 

R EZ E R W Y  . 11,025.000 kor.

EKSPOZYTURY; 
w Stanisławowie  
w Podwoić czyskach  
w Nowosielicy

Kantor wymiany h u * u i e  1

Zlecenia giełdowe

wszelkie papiery wartościowe i 
monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  
ła d n e j  p r o w izy i .

uskutecznia się pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lo k a c y i  
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k u p ony  i wylosowane papiery 
Wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. —  
b e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie- 
r°w podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżą ;y od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowi1, po 4 1/2 p rc .  od sta. wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i .  —  Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje z a  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego k.u»zem. gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności

■ 
iii m

iiiiiiiiiiiiia
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l a i w i e k s s r  inrtev,z~,vi j u b i l e r s k i  i z e g a r r o i s l r / . o w i k i

J u l ia s ia  D Ą B I iO W H U f g O O
kupuje i spr/od.>;^ sl-Am* *re=::o, zlofW i ■.cu\f', 
/ ,  i fi i.v j i i a -il.it v  i m : &  •»i. -i :t w ■ -. / f i  i p * y * * k >: p .

5 0 0 0  m orgów  z g o rz e ln ią  
i la sem  lub d w a  m ajątki 

po fOOO m orgów .
— Pośrednictw o wykluczone. — 

Z g ło sz e n ia  „ B ie lsk i"  
do Biura S o k o ło w sk ie g o
Lwów, ul. Trzeciego Maja* 5.

Księgarnia Polska
w e  I iw o w i e ,  n l i c a  A h m l w n i c k i ł  I .  3  a ,

polecu dz i e ł a  p edagog i czne

P. R E U S S N E R A
do bardzo pr ędk ie j  i na j ł a twie j sze j  minki  O b c y c h  
J ęzy k ó w  w  Szkole  i Domu b ezp ła tn ie , ho bez
n a u czy c ie la , z obj aś n i e n i e m wymowy i k luczem p L:

SA M O U C Z E K
1’ o l s U o - n i e m l e c K i  kurs l-szy kor. *2-40, 

kurs Il-gi kor. ó 80. 
1‘o l s U o - F r a n c n s t a i  kurs l-nzy kor. 31,0, 

kurs ll.-gi kor. 9-00. 
1’o l s t a o - A i i g i e l s n i  kurs I szy kor, 2-30, 

kurs l l-gi kor. 3’fiO. 
P o l s k o - R o s y j s k i  kurs l-szy kor. ’r2 0  

kurs Il-gi kor. 5 40.
B e z p ł a t n e  z e s z y t y  wysyła księgarnia  po nade­

słaniu  15 hal.  na  porto.

Bracia Tercyarze
«  Przytu lisku  ubogich brata Mbarta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15
w y k o n u ją  w s z e lk ie  n a p ra w y  m eb li g i ę t y c h ; wy­
r a b ia ją  łó ż k a  B k ładane, e lo m ia n h ] , Ccoy u m ia r ­
kowane. Na ż ą d a n ie  z a b ie ra ją  m eb le  do ■«,>?«- 

w y — n a p ra w io n e  o d sy ła ją .

S. 26/12

W masie konkursowej korne rcy.■linowo 
Towarzystwa eskontow%o i kredytowego w 
Kałuszu sa do sprzedania różne wier/.yUil 
uośc.i w laMznej sumie około 40.000 koron.

Każda pretensji? bodzie osolmo sprze­
dana.

(ilioó kupna mający mają wnieść ofer­
ty na ręce zarządcy masy najdalej da dnia 
Id sierpnia b. r. przy dołączeniu wadyum 
w wysokości 5 ]ire. jirctensyi, jaką nabyć 
zamierzają.

Przyjęcie oferty zawisłem jest od za­
twierdzenia Wydziału wierzycieli, które ma 
nastąpić najdalej do dnia 15 września b. r.

Ofumici muszą złożyć walutę cesyjną 
najdalej do dnia 15 września b. r.

Oferenci muszą złożyć walutę cesyjną 
najdalej do dn i.^-m jn po wysłaniu zawiailn- 
mienia o przyjęciu oferty w przeciwnym ra­
zie przypada wadyum na rzecz. masMk

Masa konkursowa nie ręczy ani za na­
leżność ani za ściągalność odstąpionych pre-

Wszolkie koszta połączone z przenie­
sieniem pretensyi ponosi nabywca.

Wykaz sprzedać się mających preten­
sji można przeglądać w godzinach urzędo­
wych do dnia 15 września h. r. w karmela- 
ryi zarządcy masy.

Później wniesione olbrty bgria również
uwzględnione.

Kałusz, 24 czerwca 1914.
Apolinary Serafiński

za rząd cu.

I S T A W I S K A  W  A  i i .  m

u/ i i $?i i ■ 5'; KS1 IrśKA 3. m
ś m

W T S I E W K I
or,z najlepszych herbat pół klgr. 2 

60 hal. i 8 kor. 20 Lal. 
poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów.

8p|l®Ki
Zmiana lokalni

K 0P E E N I G 1 I  i  S y n
optycy .j mochanfcy

pr zen ieś l i  d n i a  1 hi togc 
19.13 swr.ją | . r u < - o w n i «  
s l i b u l  t e w i i r ł m ’ ejn!,}'- 
( z n y c i i  i m i - r i i a i i i -

do nowego sklepu 
pr zy  ul icy

Hefmańslciej !. 10.
( O k o k  S l i i w i a r a i  ¥iLse*Ietts8Ki«j).

|j| Do zawicr ula uh.zpicczcń życio- j |  
m wych posligoryclt ,  na  ren ty ,  linio- % 
M wycli i dla (izice! pod nader  ko $» 

rzys tny ini  w a r u n k a m i ,  niskieni i §  
| |  p re mia mi ,  m u l a  j e  sin najhardzie j  U

A L  L I A N  Z  i
Akcyjne  To warz. ubezpieczeń nu 

życic i renly- 
Ftl ia dla G a l i c j i  i Bukowiny

Lwów, ul. Zimorowieza l 5. I. p.
Zdolnych i rutyn, agentów ['oszukuje się.

0 }M>il l(r koićn; 
i ] f. !■; n|'?.r
t k u f - t m  1 7  k .n 
1 kiijj-n) 20 ko. .*n

Filozof I V .  r .  ( m a t e m ,  i f i z y k a )  
p o s z u k u j e  l e k c y e  e w e n ­
t u a l n i e  l e k t o r a t  p o l s k i  

n i e m i e c k i  l u b  f r a n c u s k i  e w e n t .  r a n n e  
z a j ę c i e .  — W y m a g a n i a  s k r o m n e .  — 
 1 E .  U .  G ł ę b o k a  I. 1 4 ,  p a r t e r  4 9 . -------

Z Y W Ę
najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie

H o s U r e z u ,  p o o / d ą  n y l a t n i e  p o d  g w u r i u t e y ą  i v \ v " g n  

r . a d e j ś e i a ,  a  t o :

| D  s z t u k  z u p o w y d ,  z a  (i k o r .
<!0 „ stolowyeli „ S  ..
40 ;. so lm iyoh  „ U
30 „ o lbrzym ieli „ 15 „

J .  P E R L M U T T E R ,  P d w o ł o c z y s k a  5,

Prawdziwe materye berneńskie
heznn wiosenny i letni 1914.
! li i I* O \

u i t r .  i i - i i i  d ł n g i  •' p,,i"’ri 7 K'r"" 
kompletny garnitur 11 

in ęzk i
surdut, sjicdr,iu i ki'.!ni/.-i 

z.uijt' y, U.k
J l;iip(,n na i-zurny ubior Sitlcnowy 20 k o r .,  
tudzież materye ii;i|z;u zutki. lodeii dla t u n -  
sl.ów, kunigmny jedwabne, materye na  suknie 
damskie rozsyłu po cenach fabryeznyeli,  zna ­

ny jako rzetelny i solidny 
S t t ł . A O  I ' m i t \  ( 7  VV ,S | 14 \  A

S1EBEL-IMH0F W BERNIE (Jm w i)
(Ih ó lik i darm o i o p ła tn ie ) .

K orzyśid dla prywatnych odbiorców, wynika- 
jąee ze sprowadzania w p rost sukna od lirmy 
Siogid-Jiuhot są zn aczn e. S ta łe , najtańsze  
cen y , W ielk i w yb ór. Soiśle według 'próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze,

STAM PILIE
kauczukowe i metalowe
d l a  c .  k .  s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p-, 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o *  
w n i k a m i  d o  p r e z e n t o w a n i *  

f |  a k t ó w ,  m a r k i  p i e c z ą t k o w a *  
n e ,  o b c ę g i  d o  p l o m b ,  

w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAliH (HASEKMAN, rytownik- 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M  

C en n ik i b e z p ła tn ie .

300.000 Koron w całości
lub częściowo umieszczę na p ic i j  t  
>vszą hipotekę realności we Lwo* ^ 
wie lub na  m ają tku  ziemskim- ji 

Pośrednictw o wykluczone. 
Zgłoszenia pod „L ipiec4*' do Iliiii,<<l 
Sokołowskiego, we Lwoirie, i0- 

Trzeciego Maja 5.

?

Towarzystwo akcyjne we Lwowie, ul. Trzeciego Maja I. 5. .
założony w r. 1910 z pierwotnym kupitałem akcyjnym 1,000.000 K, zwiększonym w r, 191- 
do kwoty 3,000.000 K, przystępuje obecnie na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akejT' 
naryuszów z dnia 17. ra«rca 1913 oraz na podstawie zezwolenia c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 6. marca 1913, L. 7066 do dalszego podwyższenia kapitału akcyjnego na razie 6

1,000.000 Koron
a to przez wydanie 2500 sztuk nowych akeyj wartości noimiaunej po 400 Koron.

Kurs emisyjny nowych akcyj ustalony został uchwała Rady Zawiadowozcj 
Banku na 420 koron za sztukę.

Dotychczasowi akcyonaryuszo. Banko w tri\śl § II statutu mają prawo 
do nabycia nowych akeyj po kursie m inimalnym, a to w stosunku jednej akcyi 
nowej do trzech posiadanych.

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy jest instytucją w pierwszym 
rzędzie hipoteczną, jej kapitał akcyjny zebrany wyłącznie w kraju. Obecna 
emisya służyć ma do zwiększenia własnych zasobów Banku i umożliwić mu 
rozwinięcie wydatniejszej działalności na przyszłość,

Pomimo depresji finansowej w ostatniem trzech leci o wypłaHł Galicyjski 
ziemski Bank Kredytowy dotychczas około siedumaście milionów koron poży­
czek hipotecznych na dobra tabularne, realności miejskie i mui^fczą posiadłość; 
wiejską.

Na podstawie udzielonych pożyczek wydał Bonk odpowiednią ilość 
4 1/ °/ -wych listów zastawnych z bezpieczeństwem pupiłamem.

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy załatwia poza pożyczkami hi- 
poteczuemi — z wyjątkiem spekulacyjnych interesów giełdowych — wszelkie 
agendy bankowe, jako to: eskont weksli i rymes, przyjmuje wkładki oszczę­
dności i na rachunki bieżące za korzy st nem oprocentowaniem, utrzymuje kan­
tor wymiany, udziela zaliczek na podkład papierów' wartościowych i t. p.

Przez cały czas istnienia swego Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy wy­
płaca akcyonaryuszom dywidendę w kwocie 24 koron od akcyi, t. j. 
po 6 od sta rocznie, a także za rok 191.8 wypłacono dywidendę w tej

samej  wysokości  mimo odpisania  s t ra t ,  sp o w o d o w a n y ch  spadk iem  ku r só w  Pt 
p ierów w a  • to śc i o \l yeh .

A k cy e  o b ecn e j e m isy i u c z e s tn ic z y ć  b e d a  w z y sk a c h  b i lftI,s° 
w ych  .1914 r .  p o cząw szy  od i .  l i j ic a  b . r , *

ZaiT.ąd Galicyjskiego Ziemskiego łiinku Kredytowego tworzą:

R ada Zaw iadow cza:
Prezes: i)i*. P a w lik o w s k i  J a n  G w a lb c r t ,  właśe. dóbr.
VVico[nvzes: Piwonii Jerzy, em. c. k. szef sekcyi.
(Jzłonkowe: Dr. A d am  Ki-nest, poseł na S«*jin krajowy; B a l 

dyrektor 'Powarzystwa wzajernuycii ubezpieczeń urzędników prywatnych; Mo* 
c zy u sk i Adam, kupiec; Dr. L ip ta y  Maksymilian, J)yrektor Banku;
szy ń sk i Tadeusz, a ł. dóbr i jirzemysłowiec-; N e u m au n  Józ«f, - — 
nnasra, Gvvowa i Poseł sejmowy; Dr. l ’ozwadOAVSki Jan, wł dóbr i ^  ^  
Gal. Banku Zimnskiego w Taiicucie; Dr. hr. S k a rb e k  Aleksander, wł- | 
Posid na Sejm. krajowy t do Rady Państw a; Dr. S te s ło w ic z  Wł* 2,^** 
se.Kreiarz lwowskiej izby h:.udio..vej i przemysłowej. Poseł do Rady 
S trz e le c k i Włodzimierz, wł. dóbr; Dr. W a s s e r ’O/.yasz, adwokat; W*1 
Ludwik, Radca cesarski,

D y r e k c y a :
Dr. A d am  Lrne.st, Dr. L ip ta y  Maksymilian, Dr. B o iń sk i  ̂ ^

Nowe akcye Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego można subskrybować i nabywać w biurze Banku, we Lwowie, pr;.vr ul. Trzeciego M»J*

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niertopnda) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.
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Nadzwyczajny dodatek do Nr. 145.

GAZETA LWOWSKA
Niedziela 28 czerwca 1914

Przerażająca, wstrząsająca do głębi uczueią ludzkie wiadomość dochodzi nas z Seraj ewa:

Jego Ces. i Król. Wysokość Najdostojniejszy Arcyksiążę

Franciszek Ferdjsiand
i Jego Małżonka Jej Wysokość

Księżna Ho3ienberg
ponieśli Oboje śmierć od kul z ręki mordercy.

Stało się to dzisiaj około południa w chwili, gdy Najdostojniejszy Arcyksiążę wraz z Małżonką przejeżdżał ulicami Serajewa, wra­

cając z przyjęcia w ratuszu.

Oto szczegóły, jakie nam przynoszą depesze:

Serajcwo, 28 czerwca. (TBK). Ody Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand wraz z Małżonką księżną Hohenborg przejeżdżali automobilem do ratusza, 
Rzucono na antojnohil bombę, która jednak aut Najd. Arcyksiecia, ani Jego 
Małżonki nie zraniła. Kilka osób odniosło rany. Sprawca zamachu zecer z Tre- 
ńnjo schwctany. Po uroezystem przyjocii w ratuszu, Jego Oes. Wysokość wraz 

2 Małżonką objeżdżali ulice miasta. Tu nastąpił drugi zamach. Pewien uczeń 
8'hnnazyalny wystrzelił w kierunku jadących z browninga. Arcyksiążę i Jego 
Małżonka ciężko ranni, przewiezieni do komiku, niebawem oboje wyzionęli 
ducha. I ten sprawca zamachu również schwytany. Tłumy oburzonej do żywego 
ludności rzuciły sic na sprawców i o mało ich nie rozszarpały.

Wiedeń, 28 czerwca. Gdy Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand wraz
2 Małżonką jechał do ratusza, padła na Ich automobil bomba, od wybuchu
której zdołał się jednak Arcyksiążę uchylić. Bomba padła na jadących po za 
jhitomobilem areyksiążęcym, gdzie zraniła hrabiego Boos - W aldecka i puł­
kownika. adjutanta komenderującego generała, oraz 6 osób z publiczności. Bombę 
? rzucił Serb, którego schwytano. W czasie powrotnej jazdy z ratusza, jakiś 

li*;2011 ginmazyalny dał dwa strzały z browninga. Jeden strzał trafił Jego Ges. 
pysokość w twarz, drugi ugodził w pierś księżne Hohenborg. 01 ta strzały 1 tyły 
^uiertelne. Ranni, przewiezieni do komiku, niebawem zmarli.

Iścili zdrój, 28 czerwca. Gdy Najj. Pana zawiadomiono o spełnionym
j^nachu, Monarcha wydttł dyspozycye do natychmiastowego powrotu do Wie-
Jlla: poczem cofnął się do swoich apartamentów i obiad spożył sam.

Wiadomość wywołała tu ogromne wrażenie : wszelkie przedstawienia od­
wołano. '

W iedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg. wydała speeyalny numer, poświęcony 
przerażającej katastrofie w Serajowie.

Jadący w drugim automobilu za automobilem areyksiążęcym. lir. Boos- 
Waldeck i pułkownik, adjutaut komendanta korpusu, Merizzi, odnieśli rany 
skutkiem wybuchu bomby. Zecer z Trebinje, który rzucił bombę, nazywa hic 
Oabrianovic : uczeń, który strzelał z browninga, zowie s ię  Prineip.

Wiedeń, 28 czerwca. Wiadomość o zamachu wywarła tu olbrzymie, nie­
opisane wrażenie.

W chwili tak tragicznej gorące współczucie wszystkich ludów austrya- 
ckich, a w pierwszym rzędzie ludności Galicy i. zwraca sic ku sędziwemu, 
tak bardzo umiłowanemu, a tylu już ciosami doświadczonemu Monarsze, któ­
remu pierwszy dzień wytchnienia w Jselilu zamąciła z niezbadanej w o l i  Opatrz­
ności tak okropna wiadomość żałobna.

We Lwowie wieść o tragicznej katastrofie w Serajowie wywarła, wszędzie 
głębokie wrażenie.o  o ,

Pan Prezydent miasta Nem nami odwołał raut. który miał się odbyć w sa­
lach ratuszowych ku uczczeniu !. ogólnego Zjazdu adwokatów p o l s k i c h .  Odbędzie 
sie tylko u p. Prezydenta zwykła przyjęcie, bez muzyki.

Przedstawienie w teatrze zostało również odwołane.
Odpowiedzialny redaktor: Adam  K rech ow ieck i.

Z drakami W2, Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego L 18. — Telefon 587,




